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Ceny ogłoszeń: 


Walki pod Teruel trwają 


Atak wojsk rządowyci 


u Krakowie z adnaszeniem miesięcznie el 2. 


Sobota 29 SĘ 


ORGAN POLSKIEJ 


rwycajce gt. 48, aekrologi do 


Faszyści bombardują Walencię 


Agencja Hav2sa donosi: wojska 
rządowe, kióre od przeszio tygod* 
nia ograniczały się jedynie do sta- 
wiania przeciwnikowi oporu, prze 
szły w dniu wczorajszym na od- 
cinko Sierra Palomera do przeciw 
natarcia w celu przerwania pler- 
ácienla wojsk powstańczych, za- 
cieśniającega się coraz bardziej 
wokolo Teruelu. Sierra Palomera 
jest obszarem pustynnym, pozba- 
włonym drog 1 wody i od począt- 
ku wojny domowej, Znajduje się w 
posiadaniu wojsk rządowych. Jest 
ona polożona na północ od Teru- 
elu na drodze z Calamoha w gòr- 
nym biegu rzeki Alfambry. 

Komunikat oficjalny dononi, że 
na froncie w ciągu catego dnia to- 
czyly się walki na odcinku Singes, 
łednak nasilenie walk była mniej. 
sze, niż dnia poprzedniego. 

Według komunikatu olicjalnego 


kwatery głównej wojsk gen Fran- 
co, na odcinku Teruel odparto trzy 
ataki nieprzyjaciela, z kiórych dwa 
byly poparie przez czo:gi, 

pa 


s 
Wczoraj o godz. 2 min. 40 sześć 
samolotów [faszystowskich bam- 


Płk. Jaeneche w rozprawie „Na- 
uki z wojny domowej w Hiszpa* 
mil”, umieszczonej w  „Roczniku 
Armii Niemieckie] na rok 1838*, 


- Zatrzymana ofensywa 


wojsk japońskich pod Suczau 


Ofensywa japońska pod Suczau 
ulegia kompletnemu zahamowaniu 
według ostatnich wiadomości. Ko 
ła japońskie wojskowe przyznają, 
że Japonczycy w swym pocho- 
dzie natknęli się na zdecydowany 
opór wojsk chińskich na południe 
cd Mingwan, w pobliżu Pengpu, 
a zwłaszcza na południe ad Jen- 
czau. W ten sposob potwierdza 
się wiadomość, że główny dowód. 


ca japoński, gen. Matsui, zwrócił 
sę do Tokio, żądając natychmia- 
stowej wysyłki posihów w liczbie 
twuch dywizyj. 
cj 

Wedlug wiadomości z Hankau, 
Czang - Kal . Szek zwolał wczo- 
caj konferencje dowódców armii, 
działającej wzdłuż kolel Lungha: 
raz Pekin — Hankau. 


Stłumione powstanie antysowieckie 


w ch ńskim 
Reuter donosi, że powstanie 


plemienia Dunganów, które wy- 
buchła w chińskim Turkiestanie 


w maju ub. r., dopiero obecnie 
zostało stłumione. Chiński rząd 
prowincjonalny uwięzi! 18.000 


Dunganów. Oczyszczanie terytó- 
riów, objętych powstaniem, jesz- 


Chłopiniemieccy 


nie chcą chodzić 
na zebrania hitlerowskie 


W miejscowości Vieth obok Sial 
berg imiejscowe kierownictwo par- 
tii narodowo - „socjalistycznej 
zwoła'o zebranie chlopskie, po- 
święcone zagadnieniu zwrotu ko- 
lonij Nicmcom. Na zebranie. zja. 
wito się zaledwie 14 chłopów. 


Turkiestanie 


cze trwa. Powstanie wybuchła na 
tle niezadowolenia ludności z rzą 
du lokalnego w chińskim Turkle- 
stanle, opanawanego przez wpły- 
wy sowieckie. 


bardowała Walencję. Początką 
bomby spadly na przedmieścia 
Następnie celem bombardowil 
byly centralne ulice miasta, Wi 
domow calkowiele zawalilo + 
125 osób zastała zabitych, 208 
niasto rany. 


określa następująco położenie 
wnętrzne w HiszpaniL 
Czerwoni walczą wyraźnytni, — 
dla szerokich mas zrozumiałymi— 
haslami: przeciwko kościołowi, — 
włelkini obszarnikom i kapitalizmo 
wi, które neród hiszpański od kil- 
ku stuleci w zastraszający sposób 
ssali i dręczyli.. Tymczasem Fran 
co i jega generałowie musieli z nl- 
czego tworzyć swoją armię. Dzi- 
saj, -po roku walk, uzbrojenie tej 
armii, mając na uwadze nowocze. 
sne wymogi walki, jest nadal rf 
wystarczające. Do tego należy je- 
szcze dodać, że dużym balaslem 
dla rządu gen. Franco jest obci: 


Rozruchy 


chiopskie 
w Portugalii 


We wsi Ameiras koło m. Pare- 
das w Poriugalii doszło do rożru- 
chów chłopskich. Jedna osoba zo- 
stala zabita, kilka lekko rannych 
Aresztowano 4 osoby. Do rozru- 
chów doszlo z powodu zalargu 
pomiędzy włościannem a kontro- 
lerem skarbowym, przeprowadza. 
jącym kontrolę wina w piwnicy. 


a 1938 r. 


Rocznik XLVII 


NAPRZÓD 


TJI SOCJALISTYCZNEJ 


NACZELNA P.P.S. 


growlat|| miesięcznie zł. 2.90, zagranicą zł. 3.60. 
gr. 28, powyżej 68 mm gr 30, drobne za wyrai 28 gr. 
zwyczajnych 6-tla szpalinwy. Za trest ogłoszeń Redastja nie eńiowiada. 
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Portowa Frzekary Razrachunkowe 


firząd Pocztowy Warszawa I Kartoteka N. 164 


Postuiwania 1 zasfłarowania pracy oszpłatnia 


Ostateczne „zglajchszaltowanie” 


Seimu „wolnego“ Miasta Gdańska 


Z zupelnie wiarygodnego źródła 
dowładujemy się, że jeszcze pod- 
czas obrad Rady Ligi Narodów na 
stapi dalszy krok na drodze do 
un'cestwienla konstytucji „gdań- 
skiej”, nastąpi dalszy „iakt doko- 
nany“ ze strony hiilerowców gdań 
skich. 

Terror hitlerowski sprawił, że 
czterech posłów socjalistycznych 


Armia niemiecka o woiniefw Hiszpanii 


Podpory gen. 


obszarnicy i kler chcą odzyskać przywileje nie 


Franco 


iniczęnego wyzysku kraju 


jąnie „paścioeni i wlełkimi obszar 
mikan.f z ich starymi grzechami — 
Jest jasnym, że tak kościół jak 1 
ohszarnicy, rubią wszystko, aby 
jak najwięcej odzyskać z tego, ch 
stracil, Ten stan ulatwia propa- 
gandę czerwonym, a gen. Franca 
czyni życie... ciężkim", 


Sejmu gdańskiego (Volkstag) wv 
emigrowało. Obecnie hilierowcy 
zażądali w formie uitymatywnej 
od pozostałych w Gdansku dzie- 
więcis posiów socjalistycznych 
ru? wiązania Irakcji i przystąpienia 
w rak hospitaniów do irakcji hit- 
leruwskiej. 

Przypumiamy, że przed dwoma 
miesiącami Senat wydał bezpraw- 
ne zarządzenie, zabraniające, pod 
grozą cięzhiego więzienia, tworze 
nia nowych partii politycznych; 
poslowie socjalistyczni chcieli wów 
czas złożyć swe mandaty, ale hit- 
lerowcy nie dopuścili do tego; od 
tego czasu poślowie zocjalistyczni 
byli stale pod końtrolą policyjną. 

Jak się dowiadujemy, ta sama 
metoda zostanie zastosowana lak 
że do posłów centrowych (Sstron- 
nictwa katolickiego), których jest 
również dziewięciy. W ten sam 
sposób niają być „zyiajchazaito- 
wani* przedstawiciele socjalistów 
i centrowców w radzie miejskiej 
Gdańska. 

Usitowania hitlerowców, zmie- 
rzające do tego, by opozycję ti 
rem i przekupstwem zmusić 
wstąpienia do frakcji hltlecowskiej 
(RZEKA SZ - Ż 


trwają już, jak wiadomo, od ro- 
ku. Ofiarą tych usilowań padi pus, 
tow. Wiechmmann, który się opierał 
terrorowi hitlerowców 1 dlatego 
25-go maja r. ub. zoslał areszta- 
wany i od tegu czasu wszelki ślad 
© nim zaginąŁ Najprawdopudub- 
niej wywieziono go do Niemiec ł 
tam zamordowano, 

Jakkolwiek zachowają się obe- 
cnie pozostal posiowie socjalisty- 
czni I centrowi, los obu frakcji jest 
przesądzony. Lada dzień sejm 
gdański bedzie się skiadał wyłącz 
nie z hltlerowców. 

OPOZYCJĘ PRZEMOCĄ I 
GWAŁTEM ZNISZCZONO. 
Teraz pozostał już tylko ostatni 
aht: zmiana konstytucji. By efekt 
nazewnątrz byl większy, zmiana 

ta nastąpi „JEDNOMYŚLNIE“. 
Z z 


Cofnięte zawieszenie 
„Stuermera” 


W kołach politycznych Berilna 
utrzymują, że zakaz wydawania 
pisma Streichera „Stuermer” së» 
stał cafnięty. Następny numer pi 
sma ma się wkrótce ukazać 


W kotle bałkańskim 


W Bulgari: ustąpił 


sa. Generat Lukow w obecnym 
gabinecie uchodził za człowieka 
„silnej ręki“ „dążącego do ostre- 
go kursu. 

Usiąpił minister wojny gen. Łu 
kow, zaraz po nim ustąpil także 
minister spraw wewn. Krasnow- 
ski oraz minister handlu Barow. 


Ministrem wojny został gen. 
Daskałow, oficer nie mający po- 
dobno politycznych aspiracyj. 
zosta? 


Ministrem spr. wewn. 


Terror w Palestynie 


Rząd angielski mobilizuje policję żydowską 


W Jerozolimie w dzielnicy ży. 
dowskiej zabito wczoraj rano A. 
raba. Wobec coraz częścicj pow. 
iarzających się w ostatnich dniach 


zajść, kontrała policyjna i wojsko | 


wa na drogach prowadzących z Je 
rozolimy do Jaffy 1 Hebronu òs- 


190.009 Niemców w obszach koncentracyjnych 


Wika z roliennym Mertani 


Henryk Mann wydał odezwę, w 
które] stwierdza, że ponad 100.004 
obywalcli niemieckich przebywa 
w obozach koncentracyjnych ì wię 
zieniach. W roku 1937 ścięta 10 
skazanych. Ossietzky, Thaelmann, 


Mierrendorft przebywają już piąty 
rok w więzieniach. Ksiądz Rossaint 
siedzi w areszcie, pastor Niemoel- 
ler w więzieniu. Prócz nich jest 
uwięzionych jeszcze okolo 40 pa- 
storów 1 księży, 


tała wydatnie wzmocniona. Podró 
¿ni odbywający drogę saniochoda 
mł i amobusami są tewidowani. W 
Hebronie w akcji skierowanej prze 
ciw Arzbom biorą udział również 
samoloty. 


W celu ochrony mieszkańców 
Jerozolimy. i zapewnienia bezpie- 
czenstwa drogi z jerozolimy do 
Tel - Aviv rząd postanowił 4mo- 
Diiizować tysiąc dodatkowych po- 
licjamow żydowskich, którzy bę- 
dą utrzymywah porządek na przed 
mieściach, zamieszkałych przez 
Żydów, oraz będą czuwali w nie- 
bezpiecznych nnejscach drogi, piu 
wadzącej z Jerozułnny do Tel - 
Avivu. 

-. 


Według doniesień z Akko w tam 


tejszym więzieniu arabscy więźnia 
wie polityczni postanowili ogionć 
strajk głodowy. 


300 wstrząów Ziemi 


w Meksyku 


Donoszą z Meksyku, że w sta- 
mie Uaxaca zarejestrowano od an. 
23 grudnia r. ub. do 18 stycznia 
r. b. przeszło trzysia wsłirząsów 
ziemi, wskuiek których runęła 
przeszio pięćdziesiąt domów mesz 


minister pdotychczasowy minister oświaty 
wojny Łukuw po posłuchaniu „4- |Nikolajew, a ministrem oświaty— 
dziełonym mu przez króla Bory. |prof. Manew, 


Przewótdcy rozwiązanych parki 
politycznych zadowoleni są z u 
siąpienia Krasnowskiego, gdyz 
zamierzał on w drodze aumun.- 
stracyjnej ograniczyć udział ich 
w wyborach. 

W całej Grecji  rozrzucowi 
przed kilkoma dmami ulotki pou- 
pisane przez przewódców daw 
niejszych partii opozycyjnych 
wzywające ludność do walki z 
Rządem. 

W wielu miejscowościach do 
szła do zaburzeń, o których wia- 
domości nie ma z powodu obo 
strzonej cenzury. Wiadomo tylk 
m areszlowano wielu wybitny:h 


Spisek i zaburzenia w Grecji—Zm:any w Bułgarii 


polityków z obozu opozycyjnega, 
w tym kilku bysych ministrów, 
niektórych z nich zesłano na wy- 
sepki Archipelagu greckiego. 
Jeżeli nie pod innymi względa- 


mi, to przynajmniej pod tym 
względem dyklaiura grecka fa- 
wiązuje do tradycji starożytnej 
Hellady. 

Znowu 

w Grecji 


Prasa greecka donosi a wyda- 
eniu z Grecji szeregu polityków 
jiberatnych zamieszanych w Spi- 
sek przeciwko królowi 1 premlero 
wi gen. hetaxasowi. 


14 osób 


zgineło 


w wybuchu arsenału „Białych Kapturów" 


Straszliwa eksplozja w labora- 
torium miejskim w Villejuif pod 
Paryżem spowodowała ogólem 14 
wypadków śmierci. 7 ciężko ran- 
nych osób znajduje się w szpitalu 
Dotycliczas ustalono jedyme per- 
sonalia 5 osób, gdyż ciała innych 


ohar zostały zniekształcone do te- 
go stopnia, iż nie można ich ziden 
tyfikować. Dotychczasowe śledz- 
two nie wykryło jeszcze przyczyn 
wybuchu, ogólnie jednak przyjniu- 
je sę, że me chodzi iu o zamach. 


ZSSR zrywa stosunki pocztowe 


z Japon.ą 


Agencja Tass donosi, M dnia 
26 siycznia komisariat ludowy ko- 


kalnych. Oliar w ludziach nie by- munikacji pocztowej ZSSR poin- 

lo. Ogermęci trwogą mieszkańcy |[ormował rząd japoński, że z dn. 

okelic nawiedzonych trzęsienianu|27 b. m. zostaje wstrzymanie 

ziemi sypiają na wolnym powie- |wysyranie oraz tradzyt paczek 

trzy. pocztowych pomiędzy Związkiem 
Sowieckim a Japonią. 


Powodem zawieszenia obrotów 
paczkami pocztowyini jest, jak za 
znacza depesza Tassa, „nielegal- 
ne zalrzynianie przez czas diuż- 
szy przez włade japonskie i man- 
dżurskie licznych przesyiek pocz. 
towych obywateli sowieckich, 


Mowa min. Romana 


w dyskusji nad budżetem min. Przemysłu i Handlu 


(W STRESZCZENIU). 


| aywa wiercenia pozmkiwawcze. De 
- |zwiększenia prodnkeji zmierzać będą 
nigi podatkowe dla inwestycji prze- 
mysłowych, przewidujęca m. in. po- 
pieranie poszukiwzwczych wierceń 
naftowych. 
PRADU MOŻE ZABRAKNĄĆ 
| 


Z tolei p. minister kladzie na- 
ciek m potrzebę szybkiej i wydatnej 
elektryfikacji kraju, o której kwiad- 


UPRZEWYSŁOWIENIE KRAJU 


W hierarchii zagadnień, która 
stają przed bim Przemyska i Han- 
do rm perwmym uwajan shi kisa 
uprzemynówienia kraju. Wakainik 
ogólnej prodnkeji  rutamyzłowej jery fakt wyjątkowo dużeg wzrostu 
wmóał w porównenin u r. 1936 o |kcnmumeji elaktryeznkci w Polsce. 
- |Bodzi ona chawę, że wkrótce moas- 
rabraknąć padn, ha jui obenie w 
poważnych wypadkach 


ba razww. 


prarujamy 


RENTOWNOAĆ ROŚNIE 
O pastępia w dziedzinie inwestycji 
prmamyniowych świadmą m. in. 
welnówij beebe myomy © 
qezamydfe. Dynamitą tę musimy re- 
hrat | wanardi. 
Rentowność przedsięhiorzbw ulega 


w r. 1937 wyraźnej poprawie a 
a eara A maa a RER T 


KARTELE — SZKODLIWYM 
HAMULCEM 


W roku ub. mamwiązano powną ilość 
kartell. Organizacje kattelowe stają 
sią niera neląźliwa w okresie rozwi 
jającej zę koniunktury, tworząc miko 
diwy hamralec dla życia gospodar. 
etego. To też ilość karteli w okresie 
dobrej koninmktury wima miet ten. 


caną poprawe. Prodakeja stali wzro- 
uła o 27 pon a surówki o 28 proe. 


Wydobycie mdy wzrosła o 68 proe | n malejącą. 
W ubiegłym roim powołano dn ży. PRZEDSIĘBIORSTWA 
ca tamieją hutniezą do recrysnin- PARSTWOWE 


Wytyczne. jakimi Rrąqd zamierza 
się kierować przy unosmowanii eta- 


Imięlnu min sapatrmihowań ma wą 
CAd rynków uagrankumyzh węłynało 
na pewadny wzrost wydobycie która 
w r. 1837 w perównanin do r. 1984 
amikin cą a emio Zi pme 
Produkcja irk wemi o ninin 
3 proc. 


pryueima, oumywiiia pobira, tab 
ulagaa Hrutdzegi. 

1) tworzenia nowych prækag- 
|ulnzutw państwowych, ore nabywa- 
nia pram Pirzch Padwa działów, 
będzia wymagało ochwały Rady MI- 
sirv, u yrzedmękiontywa "iesko- 
merujniisowana opłacać będą niem 
wyńsy trudatek obrotowy. 

l) państwowa  prmeiękicowiwa 
skomercjalirowana obłożone metana 
mmejaa małą opłatą ra rwcz 
Skarbu Państwz. 

RZEMIOSŁO I CECRY 


Rzemiosło liczy all A50 tya 
warsztatów ; daje utrzymanie więcej 
niż 2 1 pół milj. ludzi. Wskutek bra. 
ków ustawodawczych i organizacyj. 
nych cierpi am jednak na szereg bo- 
laczek 1 kanleczne jest przeprowa- 
dzenie gruntownej nowelizacji prawa 
przemysłowego za saczególnym u. 
względnieniem organizae$ samorzą. 
dm rzemieślniczego i cechów. Cechy 
powinny wrócić do mel chlutnej 
tradycji [2]. 
HANDEL WEWNĘTRZNY 


Tu minister wypowisja mę w 
myśl manego prądu  „unzrodowie- 
nia" handlu. 

Dążenie da uprzemysłowienia į uak 


Z NAFTĄ £LM 


Bpadck prodniejfi ropy neftowej, 
stala ad r 1908 mia motal dotąd pe- 


mego riota naftowegu w Boryzla- 
miu. ima bowiem rejony wwłuzraca 
Jalo wylczaało poważny wzrost pro- 
dukcji. Z drugiej stromy, konameja 
produktów naftowych wewnątrz kra- 
ju wrata. Żbiinmy się do granicy 
samowysłarezainośi w tej dzledz- 
nn i jeżel nia uda mię nam prodnk. 
cji podnieść, to prawdopodobnie rie- 
bawem beddemy madlell sprowadzał 
posne loki nafty lob murowa. 
Wobec tego należy pójść na inten- 


Robotnicy gdyńscy 


Sejmowa Komisja Pracy przy- 
stąpita wczoraj do szczegółowej 
dyskusji nad rządowym projek- 
tem ustawy o robotnikach gdyń- 


skiętn tremene rynku wvwnętemnagu nia 
Przedyskutowano  plerwsze T |*yr'ka bynajmniej u uznania antar- 
artykułów. Żadnych uchwal kg. |k! jako doktryny kierującej naszym 


życiem gospodarczym. Proosa racjo- 
ralnegy uprzemysłowienia wymaga 
bowiem wzrastającego obrotu z za. 
granicą Cyfry naszego handlu zm- 
granicznego wykazują taż aiągły 
wzrost olrotów, który w r. 1937 wy 
mol w porównaniu z rokiem ubie- 
giym 20,7 proc. 
FESPORT 

Mówiąc o eksporcie, kladzie mini. 
ster namak na brak dostatecnia all. 
nych damów eksportowych, podize- 
üla, Że zależy mn jedynie ne „zdro- 
waj, fachowej iniejnty=ta kupiec- 
klej”, me za na tworzeniu Instytu- 
cyj opartych na specjalnych przywi- 
lejach 

O ile hande wewnętrzny powinien 
być domeną liberalizmu, o tyle o- 
vólna sytuacja zwła<"za wewnętrz- 
ma zmttsza nas do stasowania sza- 


misja na razie nie powzięła. 

Następne posiedzenie komisji 
wyznaczono na A lutego r. b. 
mtasta. 


Pośw ęclła własne życie 


any uratować OZIECKO 


W m. Trescone odbył się uro- 
czysty pogrzeb 30-letniej Pauti Ol- 
diati, która, będąc uprzedzona 
przez lekarzy, że może zachować 
przy życiu mające się narodzić 
dziecko tylko kosztem własnego 
Życia, zdecydowała się poświęcić 
alę dla uratowania dziecka. Zmar- 
ła pochodziła z rodziny, która wy 
dała kilku bohaterów z czasów 
walk Garibaldiego i wielkiej woj- 


ny. 

y roko zakrojonej reglamentaeji. 
Przechodząc do spraw morskich. 
; ; 
Pokwitowan'a |p. minister stwierdza, ła rozwój na 
tym odeinku jest we'ąż daży. Wy- 
NA GŁODNE DZIECI HISZ- z 
= PANI konaliimy i zzmierzamy wykonać w 


porcie gdyńskim mereg præ. Rów. 
nież | w Gdańaku wykonane będą 
praca inwestycyjna, mające na calu 
rwiękmienie zdyróśri przepustowej 


Zamiast kwłatów na grób pral. 
St Czarnowskiego — Józef Brama 
10 zł. 
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ejalnie w tym œu utworzonej je- 
jdnostce. Na terenie iegiugi morskiej 


tego portu, Komitet Ek mazny 
Ministrów ugmał za komieczie wy- 
dzięłanie s admiistracji państw 
iarządu porta handlowego w Gdyni 
i przekazanie jego akepłoztacji spe- 


braki są duże. Zamówiono 8 stat- 
ków towarowo - pasnżerskich o o- 
gólnej pojemności 36 tye. ton. bert- 
to. Stanowić to będzie przeszlo 40% 
wzrost trmażn w stosunku do stam 
x 1 stycznia IS3T r. 


Budżet min. Przęgnysłu i Handlu 


w Komisji 


Budżet min. Przemysłu i Handig 
referował wczoraj pos. Sikorski, 
Referat zawierał wiele cleka- 
wych momentów, Pan Sikorski w 
siąpił jako zdecydowany przeciw 


nik kartell; trzeźwa zapatruje się |, 


na sprawę kolonii, pojmując, że 


kolonie nie rozwiążą zagadnienia 


surowców, gdyż tylko 3 proc. su- 
rowców pochodzi z kolonii, reszia 
zaś hądź z państw samodzielnych 
bądź z dominiów, których już 
rozdzielać nle można. Niewątpil. 
wie słuszne jest także stanowisko 
referenta, gdy mówi a potrzebie 
wzmożenia konsumcji wewnętrz- 
nej. Gdy wszelako dochodzi do 0- 
mawlania ustawodawstwa sncjal- 
nego, te mowca zapoinina © kon- 
sumcji wewnętrznej i o fizycznym 
stanie klasy robotniczej Polski 1 
powtarza fabrykanckie wywody o 
przernście ubezpleczeń społecz 
nych | © terroryzowaniu roboti: 
ków i zmuszanju Ich do strajków 
przez klasowe związki. | 
Urzędowa statystyka a 
dach strajków akupacy| 
wia naa Od pólemiki z p. referen. 
tem. Mnmsimy tylko zauważyć, że 
trudna pojąć, jak pos. Sikorski 
może pogodzić zasadę potrzeby 
wzmożenia spożycia wewnętrzne- 
go z wyzysklem klasy robotniczej, 
przed którym rabotnicy bronią się 
strajkami. 
DYSKUSJA © KARTELACH. 


Przeciwko utrzymywaniu nadal 


ski, który powiada: 


W Campo Grande, sianawiącej 
przedmieście Rio de Janeiro, da- 
szło do strzelania między policją 
a integralistami, w których zamk- 
niętej siedzibie policja przeprowa 
dzała rewizję. Zaalarmowane od- 
działy policji opanowały sytuację. 


ZIE? „KARODYWA*, 
STANIK STYCZNOW E 


alsce ZLrojnej” znajduje- 
rtykuł gen. Zamorkiego, 
= komplemy brak 


j- 
ch awantur ONRawych tych 
bk zawsze annóstwo, zań w 
wypadku ich zbrakło... Dla- 
i? Czężhy młodzież „naro- 
č miała „włamns* pogląd na 
tanie? 

le p. generał, Gazeta Pol- 
sę mej strony dodaje. że w 


jmowej 


V polityce kartelowej wciąż brak 
Ima. Więksanść karteli rozwią 
|| Pozostały kartele przemyslów 
wwych, jak wegiel, żelazo, no | 
żóże, które mie wiadomo dlecze- 


lat 10-cin stana rzeczy utrzy- 
h raw przemyńt w sytuacji, do. 
|-dzającej produkeję do deeorga 
leja. Musi się znależć ktoś otwa- 
„ kła wszystkia kartela rezwiąża 
alse — choćby po to, aby skon- 
ować, co jest żywe i wartościo- 
a © dawno już trasi trupem, — 
iemia odżywianym przes rentę 
tałową. Inaczaj straciny candem 
pznysł, bo nia ma miary do oeny 
tezegóinych zakladów, nie ma za- 
lt: da postępu”. 

SPEKULACJA TERENAMI 

NAFTOWYMI. 

Pós. Ostafn opowiedział szereg 
tów © spekulacji terenami naf- 
zakupowanymi ptzez „Pal 
n". 

Min. Romaa: Kiedy to się dzia- 
ta? 

Pos. Ostafia: 23 i 25 kwietnia r. 
ub. 

Min. Roman: To dlaczego ml 
Pan tego wcześniej nie powie. 
dzini? 

Pos. Ostafin: Ja buty zdarłem, 
żeby Się © tym coś dowie 
va wszystkie fakty, które 
tu cytuję, mam w ręka odpowied. 


kartell występuje pos. Wojciechów | nie dckumenty. 


Spokój panuje w Brazylii 


W mieszkaniu niejakiego Maia, 
sąsiadującym z zamkniętym loka- 
lem integralistów znaleziono 14 
bomb, 7 karablauów, 5 karabinów 
maszynowych i bardzo wiele a- 
municji. W związku z Owa rewi- 
zją aresztowano 23 osoby, 


Pielgrzymka do Mekki 


Z Bagdadu donoszą, iż 870 o- 


sób udało się pielgrzymką do 
Mekki. Pielgrzymi odbywają po- 
dróż samochodan:| 
drogą przez pustynię arabską, 


i uutobusami 


Szejk wyspy Bahrela udał się z 
pielgrzymką do Mekki, na pokła- 


Nagroda literacka 


W związku z przypudsjęcym wkrótce 
terminem przymnawacia dorocmej ma- 
grody Iitczackiej im. Jerzego Śzarec- 
kiego, Zarząd Tewa Literatów i Dzien- 
nikarzy Polskich, jako jury tej nago- 
dy. zwracz się od autorów, któray w 
myil saton nagrody mogr uhiegać żę 
© rzeczoną Nagroda, u prośbę o meder- 
łanie najpóźniej do da. 30 marea r. b. 
wykam wych prze drukowanych, ma 
tliwia z Ich egzemplarzami, pod rdre 
som Tara L. | D. P, (Bracka 5). 
Nagroda im. J. Śrareckiaga pęzezna- 
emona jest dla pisa rf polskieh w ste- 
ka do lat 35<0 m mwór literski 


dzie brytyjskiego okrętu wojenne. 
go „Hms Londonderry". W Dzed- 
dah powiial uroczyście szejka sy- 
nawie króla Ibn Sauda, Do Mekki 
udał słę również syryjski minister 
skarbu oraz b. premier Egiptu Na- 
has Pasza. 


in. L Szóretkiego 


(poezje. nowele, powieści i utwory sce- 
micznel, z pierwszeństwem dla ntwo- 
rów na tematy morskie. Nagroda wy- 
nosi 120 zl. (procenty od kupkału ża 
larmega] i w myśl kntencji fondators 
ale może być dzielona. 

Zgodnie z wymaganiami słatułn, od- 
było alọ już pierwsre posiedzenie fury, 
aslatnie zab rozstrzygające posiedzenie 
ndhędzie alẹ pomiędzy 15 a 21 kwit 
ule. Ogloszenie wyniku konkursu ra- 
stapi w dn. 23 kwłetnia na posiedzeniu 
Zarządn T. LL 1 D. P., opublikowanie 
zal 23 tegoż miesiąca, jako w dniu 
Imienin Jerzego Śzareckiego. 


rym wypadku ma mę do czynie- 
nia me mang „psychozę“ mlo- 
dzieży „narodowei”. 
„Paychozą"? Tak. Pamiętaj- 
my, że endecki punkt widzenia 


{na powstania jest szczepiony sy- 


stematycznie. Przypominamy raz 
jeszcze książkę p. Giertycha (ety 
czniowe powstanie żydowską ro- 
batą) i artykuł „W. Dziennika 
Niendowega” r przed paru dni, 
stwierdzający odmienne, własne 
stnnawisko endecji w kwestji po- 
wstań. 

„CHŁOPSKA PRAWDA". 

Preed nami ostatnie mumezy 
„Chłopskiej Prawdy“. dwutygo- 
nika wydziału wiejskiego P. P. S. 
Doża ciekawego materiału, rwła- 
areaz w korespondencjach. Cen- 
ny jest dział „poezty* (odpowie- 
dzi redakcji). Jest drial pored 
gospodarczych i leczniczych. Li- 
came ilustracje adohią pimo. 

Polecamy nasze pimo chłop- 
skie wszystkim nasym lokal- 
nym  nrganizacjom. Znaczenie 
precy na wsi przypominać eczy- 
wicie nie potrzebujemy. 


PRZECIWKO OB. SOLARZOWI 


Organ riemmiańskiej konserwy 
„Czas“ drukuje artykul ne temat 
romarhów chłopskich w Mało* 
polsce. Zastanawia się nad poli- 
tyką administracji, nad skcją po 
licji, nad ugitacją „wywrotową”. 
1 nagle przechodzi do właściwe- 
go lematu, oskarłając oh. Sola- 
rza, kierownika uniwersytetu 
chłopskiego w Gaci o wycho- 
wywanie elementów wrwroto- 
wych (11): 

Solarz jest dzieiaj w cnłej Folace 
snany. W Małopolsce etal się on 
głośny o wiela wcześniej. Ludzie 
unajęzy tariajama stosunki i obsar 
wajer 2 blka jego wyshowsmzj 
działalnażć w mniwersyteeie luda- 
wym w Gael twierdzili jet dawno, 
is wychowankowie tege uniwtzyte- 
ta semg sig protnodyrami wmelkich 
rearuchów. 

Biskupi go potępił, pime 
„Cans“, a poa Krzearmnowics do- 
wodził, łe zozniowie ob. Solarza 
„pokłedaję swe nadzieje w ja- 
kimś przewrocie komanistycz- 
nym... „Caas powiada: 

Nie mamy dadnych lu tamu da. 
nych, by taż Solsrzawi zarzęcać bes- 
pośredni ndzisł w sierpniowych aj- 
Zciąch, twierdelmy jednakowoż, ła 
jego akcja wychowawcza do wybu 
chn tych zajść wałnia sie przyczyni. 
la, i że nadal stanowić będzie pao- 
maine niabazpieczeństna dla spoko- 
je poblicznego. 

„Czas weywa rząd da likwi- 
dacji uniwemytem w Geci i o- 
skarża rząd (zapewne chodzi, jak 
zwykle o min. Poniatowskiego?), 
że „popiera* placówkę w Gaci. 

Nie dziwimy 
takowi ze stra 


się naturalnie s- 
y „Czam“, bo jest 

interesem klaso- 
skim. „Czas“ woli 
pisać o ob. Salarzm, by zamasko- 
wać fakt iż „walnie się przyczy- 
nih“ do rozruchów chłopskich 
wiadome stosunki agrarne t brak 
praw polityezmych. Ale „Czas* 
wali atakować jednostkę. 


„ZADRUGA*. 

„Zadroga“ wydała już swój 
3<i mmer. Polemiruje (p. Stach- 
miuk) z artykułem niżej podpi- 
sznego. ale, mamy wrażenie, nie- 
zhyt szczęśliwie. Tak np. na nasz 
argument, że Dierność polskiej 
psychiki jest związana mie tyle 
z katolicyzmem, ile ze strukturą 
fendzlnę (mlncheckę) kraja, p. 
Stachniuk odpowiada: wszak in- 
ne kruje też przechodziły przez 
okrese iendalny! Argument nie- 
fortunny, bo w Polsce struktura 
półfendalna istnieje da dziś 
dnia, mieszczaństwo jest słabe, a 
na Zachodzie mtrój fcudalny da- 
wna bez śladu został zlikwidowa- 
ny. Przykład — katolickie Fran 
cja ı Belgia. 

„Zadruga“ w dalszym ciągu wi. 
dzi całe nieszczęście Polski w ka- 
tolicyzmie, któzy spowodował 
miemrawą, bierną paychikę Pola- 
ka. Co należy w takim razie cry- 
nić? Dr. Słońcewica daje niezbyt 
wyrakuę odpowiedź: 

Z łego punktu widzenia tak sws- 


Przegląd prasy 


my palki antyklerykaliam jest dia 
ne mgadzieniem więnaj mid aras- 
ciarzędzym (1). Prawdziwsm Poln- 
kom powinno ralażać na amiunia 
rysłemm |declegiczmogo pemelętnej 
polskiej Jednostki, a wie mleży we- 
pełnia na rym. czy Kościół kstolto. 
kl na przykład udynamienje cię, ewy 
nie, popełnia pewne błędy. czy nie. 
Nia należy ma jego zwalczaniu, ani 
poplarania. Zależy na smiania imie 
domaini narodzwaj na iang nie ka 
solicką, a naprawdą polską. 


Nacjonaliści 1 „Zadrugi” po- 
winni tę pozytywną mong swoj 
doktryny wyjaśmić dokładniej. 


ZANIEPOKOJONA „FALANGA* 
„Falanga“ jest mocno zaniepa- 
kojona tarzutem  hislarofilstwa. 
Ta tek w specjalnym artykule 
„Czerwona Targowica* w znany 
ultra-demagogiczny sposób stara 
mię zeralonać ten zarem  Hiele- 
ryzm jest pogański, powłada, a 
my jesteśmy dobrymi katolikami. 
Królko mówiąc: 
Zwyrlęstwo lalkalrosta ta J) ważna 
z Niemcami, 2) Wszem Imperialis- 
ma sowieckiego, 3) herpoiradnia ra: 
leinolć od kary marłuowakiaj. 4) 
W perspektywie niemniknione star- 
cia komunizmu a hitleryzmam ua 
niemisch Buatzypospolitej. 


"Ta demagogia sama siebie de- 
maskuje. Prayjrzyjmy nię uważ- 
nie tym „chytrym* hasełkom. 
Wyziera z nich „myil“, że demo- 
kracja — to komuna (hasło, za- 
pożyczone od Gocbhela:), i ża 
hitleryzm — to OSTOJA „po 
rządku” w Europie. Wciąż re- 
chuba na „Hitlerię”. 

Może by lepiej „Falanga“, ja- 
ko „piemo narodowo - zadykal- 
ne”, wyjaśniła mną ciekawą ako- 
liczność. ONR pozostał pod ba- 
sem Ostrzajstej (niż w ohasie 
starocendeckin) wałki a sanacją. 
A obecnie „Falanga“ zupałnia 
zrezygnowała s tej walki. Zosta- 
ła wrięża na łańcuszek. Jak to się 
stało? 


NIE Bić! 


W krakowskim „IKC" majda- 
jemy dobry artykuł, protestujący 
przeciwka wywadam p. Siody w 
Sejmie, który zalecał stosowanie 
CHŁOSTY (1) w Polsce. Dzien- 
nik krakowski shuamie nazywa 
atakie stanowisko BARBARZYŃ- 
STWEM. 

Na rlemia polskie powiała wes 
ciem grozy przed siomionym kra- 
jem ukazała się zjawa najbardziej 
harbarzyńskiego £ kaniehnega po- 
nfewiorania człowieka. 


K. CZ. 
pe ORIĘPOÓR 


Potwał wługgą Cirig 


W Chorzowie wydarzył się nie- 
zwykły lakt. Niejaki Bronisław 
Plesik, który rorwiódł się Z Ż0- 
ną, zatęskni za czteroletnią córa 
czką i postanowił ją odebrać ż0- 
nie. Dobrowolne układy w tej apra 
wile nle dały rezultatu. Wówczas 
p. Plesik wtargnął w otoczeniu kit 
ku ludzi do mieszkania żony, ata- 
nowczo domagając się oddania 
córeczki. Żona broniła się przed 
wydaniem dziecka, wtedy Plesik 
porwał je przemocą į odjechał sa- 
mochodem w nieznanym kierunku. 


Urlopy dla delegatów 
na Walny Zjazd ZNP 


Władze szkolne zarządziły, że 
wszyscy delegaci, udający Bię na 
Nadzwyczajny Walny Zjazd Zw. 
Naucz. Polskiego da Krakowa, 0- 
trzymają urlopy. 


Jaką będziemy mieli 
dziś pogode? 


Po przejściowym pogorzzeniu sią 
stanu pogody postępującym od ta- 
chodu kraju i przelotnych opadach— 
wystąpią ponownie rozpagodzenia — 
wraz s leklim ochłodzeniem {nocy 
przymrozki, a w ciągu dnia tempe- 
ratuta niem poniżaj zera), 


mz | 


Str. 
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Kto sie w tym rozezna? | 


Historia pewnej konfiskaty 


W] Kongres związków zawo- 
dowych, obradujący w dniach 
23 — 24 października, powziął 
cały szereg uchwał, które zos- 
tały wydrukowane w „Robolni 
ku” w Warszawie I w jego wy- 
daniach prowincjanalnych, oraz 
w innych pismach robotni- 
crych w Łodzi, bez żadnej prze 
azkody ze atrony cenzury war- 
mzawskiej czy łódzkiej. 

Naraz w trzy tygodnie póź- 
miej, kiedy już dziesiątki tysięcy 
robotników przeczyiały I zapoz 
maty nię z tekstem uchwał—cen 
zura warszawska dnia 14 listo- 

ada 1937 r. ekonfiskowała „Ro- 
botalazy Przegląd Goapodar- 
amy” za natępy rezolucji, w kió- 
rych jeszcze trzy tygodnie przed 
tym nie dopatrzyła się przestę- 
stwa w  „Robotniku iw 
których nie dopatrzył 
prawa cenzor lódzki! 

Po przeprowadzeniu interwen 
cji i po wyjaśnieniu, że skonii- 
slcowane ustępy ag dosłownym 
przedrnkiem ogłoszonej już dro- 
kiem rezolucji, cenzura warsza- 
wska dnia 15 listopada zwolniła 
zajęte egzemplarze i cofnęła za 
rządzoną kaniiskatę, wobec cze 
go cały numer już bez przeszka 
dy został rozkolportowany po 
całym kraju, 

Sądziliśmy, że cała sprawa 
skończyła się na tym, ale gdzież 
tam! W parę tygodni później 
gdy uchwalone rezolucje chcia 
mo wydać w osobnej bcoszurce 
w Bielsku, tamtejsza dyrekcja 
policji, rezolucją z dnia il 
stycznia b. r., dokonała zajęcia 
broszury, przytaczając słowa, w 
których dopatrzyła się „kłamli- 
wych wiadomodci o działalnoś- 
el władz niepolicyjnych w sto- 
anku do robotników". 

Wobec tego inkrymtnowane 
słowa w broazurca opnszczona, 
jakkolwiek nie dopntrzył ałę w 
nich przestępatwa ani eanzor 
warszawiki ani łódzki. 

No teraz już chyba, pa cztero 
krotnym ocenmrowaniu tekstu, 
można bylo być pewnym, ża się 
ala popełnia przestęprtwa! A 
jednak nigdy nie należy być pe 
warm 


ję obrazy 


W cztery dn! później, dnia 13 
stycznia, Sąd Okręgowy w Cie- 
szynie postanowił zatwierdzić 
—. 


zarządzoną i wykonaną przez 
policję konfiskatę braszurki — 
ale już z powodu znowu innych 
słów, niż zrobił to dyrektor po- 
lieji. 

Sąd O SAI za 
tym konfiskatę broszurki za sło 
wa, których bądź w skonfisko- 
wanej broszurce wogóle nie by- 
ło, gdyż już zostały opuszczone, 
—bądź których cenzor wogóle 
nigdy nie konfiskował, 


W Genewie obraduje po raz 
setny Rada Ligi Narodów, Jubi- 
leuszowe to posiedzenie odbywa 
się w nastroju bardzo nieprzy. 
chylnym dla Ligi, powstają bo- 
wiem różne fronty, atakujące Ll- 
gẹ z kiiku stron i godzące w sa- 
mo jej istnienie. 


Jeden 2 frontów dąży do refor- 
my Paktu Ligi w ten sposób, by 
przede wszystkim usunąć z niego 
art. 16, dotyczący sankcji przeciw 
napastaikowi. Atakujący sądzą, 
że gdy ten artykuł się usunie, tn 
do Ligi wrócą Niemcy i Włochy, 
a wtedy otworzą się nowe pel- 
spektywy dla współpracy między- 
narodowej. 


Na to trzeba odpowiedzieć, ż2 
nie ma wcale gwarancji, by Niem 
cy 1 Włochy Istotme wróciły w ta 
zle usunięcia grożby sankcji. Ale 
gdyby nawet wróci'y, to czy dla 
ich powrotu należy pozbawić LI. 
gę Jednej z najważniejszych pod 
staw, na których stę opiera | naj 
ważniejszego zadania, do którego 
jest powołana, mianowicie do za. 
pewnienis pokoju drogą  zhłorn. 
wego odparcie napasinika? Co 
test ważniejsze — pokój, czy o. 


PRZY ZAZIĘBIENIU 
„Zisła przedw derpleniom płanym= 
znane ogólnie jako 
„HERBATA PUHLMANNA"” 
uim erzają kaszel. 
Da nabycia w aptakach 1 drogeriach. 
Cana za paczką 1.68 zł. 


MAŁY FELIETON 


2411 


Ši powma dniedztna nauki, kiórą 
nienależyria alg u nat ocenia. Może to 
tylko ja jej nia doceniam. Nia wiam, 

Jest w uatysiyka. 

Człowiek pczemje, je, pije, spożywa 
róne produkty rolnicze i wyroby pene- 
mynłowe, chodzi de kina, niekiedy graa 
«zy, niekiedy zaleje, popełola głup. 
stwa, więksea lab mniejsać, | zadaja <w 
aig, dw nikt e rym nie wie. Tymczasem 
ajadel gdz$ni ktoś ukryty i wyeratko Be 
twje, sapisoje i alicaz. 

Jedna e moich majomych. «arta 
ndewiama, należąca do kliku bractw, 
kiedy powiedziałam jej, ia była m cię 
ga roku SAS razy m kinie, ziklinała się 
ra wszystkie świętości, ia póki kre nle 
hyla w tkim przybytku. 

— Tu pime — pokazałem jej — w 
ae na białym, ża na głową wypada 9 
amle 3.45 rury kina. Mase pani głowę, 
æy nie — zapytałom — czy nie? 

— Głowę mum, ale 

— W takim razie była pani 345 rany 
w kime. A maia pani powie, ia do kę 
pioli takło nie chodzi? 

— Oszymiście, że nia. 

— Proszą raytał. Na głowę wypada 
1-8 razy roomie, Mara pasi głowę. 
czy nie? 

Niehoraezka skapitmlowsła. Ba jakie 
tn prryzmać się. de się głowy mie ma? 

Statystyka wamystka wie. 

Wie, iln kadzi sabio w tym roku. z 
Ba w tammym roku; wie, że Jest 11] wó- 


razy 


1937, nie wiedziałbym eo odpawiedrieć; 
35 czy 3$ tysięcy. A bu przychodzi sw 
lymyka i powiada: mie 35, ani 35 tysi 
Sy. lara dokladnie co do grosa 2411. 

Mój Boże, kanilrksta! Zdawałoby się, 
32 to jest stosunek pomiędzy dwiema 
|jednoskami, a Móryct jedna pisza, a 
druga konfiskuje. Tak! am, jik po- 
między człowiekiem, który ztrzeła, z Ps 
nem Boglem, który kule nasi. 

Okazuje się, że podobieństwo jest 
więkame, przypuesczałom, ho w je- 
daw | drugim wypadku jest 'eszcze 
kiai izeci, natający i zostawiający licze 
bę kontiska! | liczbę zabitych. 

Ben rmmieńców wslydu i bee prie- 
tbuałek przyznają się, że w liczbie 2411 
konfiska! nosesteicsg u ziowielkin n- 
kladem. Nezamnja liczba ta byłby ad- 
rohai mniejsza, jakkolwiek — Båg mi 
świadkiem —ża nigdy nic Sw piaslem 
dla wyłączmej wiadomości p. cenzora, 
Mam wrzłanie, że nie ma w ogóle czło. 
wieka plarącego da dzienniku, który by 
żadawalał się jednym egytelnikiem. I 
ma tym polega róknica pomiedzy drien- 


nikarem a censorem. Dziennikarz ta 
almisan, a cemar to egoletą. Gdy dzien 
nikurs ma cni ciekawega do powiedze. 
M4 to przgnąłby tą wiadamoicią, tą 
myślą lab tą książką podzielić się a mb 
lianami ludzi Censor przeciwnie, jeśli 
ma clekawą talążko lh cjekawą wia. 
domońć. ta zaadzośnie chowa ją dla sie. 
Bie | wizystko robi, ky wiad, mość lub 


Mów mia wybranycł Jeor mianowanych. 
Wia, ba w ubiegłym raku było 2411 kon 
Bakat Ani maish zni więcej. 

Gdyby małe kto przed tygadniam w- 
pytał, fla tek było koniks w roku 


kalążka nie dotarła do bliżątch. 
Takich egcistycznych aktów była w 
1937 roku mi 34111 
ULTTMUS. 


Od Administracji 


Wszystkim naszym prenumera- l 


orom, ktorzy opłacili prenumera- | 


u z góry, ukończyliśmy wysylkę 


premii książkowych. Brak premii 
prosimy niezwłocznie reklamo- 
wać. 


Szkoda, że okólnik prasowy 
co do postępowania przy konlis 
katach p. premier gen. Składko 
wski potraktował poufnie, ho 
dowiedzielibyśmy się raz wresz 
cie, co można pisać | gdzie co 
można pisać. Daleko większym 
nlebezpieczeństwem dla Pañ- 
stwa i dla jego praworządności 
są tego rodzaju praktyki konfi- 
skacyjne, niż najostrzejsze na- 
wet słowa rezolucji. 


becnóść mącicieli Nle- 
miec I Włoch? 

Zwolennicy skreślenia art. 
wskazują na to, że sankcje nie 
dadzą się przeprowndzić, czego 
jakoby dowiodła próba z Ablsy- 
nią. Otóż właśnie przykład z Abi 
synią śwladczy, że sankcje są 
zupełnie możliwe. Dały się one 
przecież Włochom poważnie we 
znakł I byłyby im zadały cina 
śmiertelny, gdyby szantaż Mussn 
liniego nie sprzymierzył się z n 
bawą Lavalów | Hoarów, iż san- 
kcje naftowe mogą istotnie oba 
liċ faszyzm i przysłużyć Się ie 
wolucji we Włoszech. Nie sank 
cje więc zawlodły, lecz zawiedli 
reakcyjni mężowie stanu. 

Inny atak na Ligę nle dotycz; 
jej bezpośrednio, ale tym nie 
mnlej godzi w jej podstawy. Cho. 
dzi © uznanie zaboru Abisynii 
przez Włochy. Chodzi znowu > 
to, żeby słę Hczyć 2 „realnym“ 
stanem rzeczy, jak pouczają zwo 
lennicy tego uznania. Ale gdyby 
to nastąpiło, toby się zadało clns 
Idel Ligi Narodów | traktatów 
międzynarodowych, zabraniają. 
cych uznania własności obszaru. 
zdobytego przemocą. Liga dotąd 
nle uznala iakiego zahomu | uzna. 
nie grableży włoskiej mogłoby 
się atać niebezpiecznym preceden 
sem na przyszłość. 


Co prawda nie ma żadnych wi- 
doków, by sesja obecna zmieniła 
pakt Ligi. Am Francja am nawet 
Anglia nie zgodzą się tak tatwa 
na skreślenie art. 16-go; co dn 
Abisynii „to nie ma nawet mowy, 
by Rada Ligi zgodziła się na n. 
zname zaboru, conajwyżej spra- 
wę tę pozostaw! się uznaniu pa- 
szczególnych państw, 


pokaju, 
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Ale co najbardziej uderza w 
tej akcji przeciw Lidze, to udzia” 
w niej mniejszych i małych 
państw, Jak Holandia, Szwajca- 
rla, Szwecja, po części Belgia. nn 
1 Polska. Państwa te. zwłaszcza 
Polska i Belgia, są najbardziej 
zainteresowane w tym, by prze- 
pisy tego paktu były ściśle prze- 
sirzegane, zwlaszcza przez mm- 


Liga pod obstrzałem 


W setne posiedzenie Rady Ligi 


EE O — ANECIA 


Nie choemy być džungla cfryiańskąt 


Różnego autoramentu grupy pra 
wlcowe, zmierzając do objęcia 
władzy w Polsce, weszły — Jak 
śwladczy © tem rzeczywistość — 
na drogę gwałtu, terroru | anar- 
chizawania stosunków wewnętrz- 
nych. Nie przytaczając tu znanych 
powszechnie fakiów, wskażemy je 
dynle, że stan rzeczy, istnlejąćy 
dziś na uniwersytetach i politech. 
nikach polskich, stanowi jaskrawy 
ı krzyczący problerz metod, sto- 
sowanych w życiu pablicznem 


carstwa. Odsuwanie się ed Ligi 
iest m. in. następstwem dotych 
czowych porażek Ligi, zawinło. 
nych przede wszystkim przez mo. 
carsiwa Zachodu. 

Ale są jeszcze mne nlebezpie- 
czeństwa, zagrażające Lidze. 

Oto Istnieją projekty „unie- 
szkodiiwieniz* Ligi w ten sposób, 
żę rozblłoby się ją na kilka auta 
nomicznych, samodzielnych inaly 
iucji. Fowstażaby wi przed 
wszystkim Liga  ekcaomiczna 
finansowa, wyodrębniona od o. 
becnej Lig, z własnym sekreta. 
natem, z własnymi dorocznymi 
konieren.jami. Do tej Lig — 
jak spodziewają się projektudaw- 
cy — wróciłyby Niemcy, Włochy 
i Japonia „a także Stany Zjedno- 
czone wstąpiłyby do niej. Nadzie. 
ja znowu niebardzo uzasadniona, 
albowiem Międzyn. Biuro Pracy 
ma swą autonomię — co prawda 
mie w tym zakresie „jak projekto. 
wana Liga ekonomiczno-finznac- 
wa — a jednak Niemcy I W?ochy 
wystąpiły z Biura. 

Tak samo miałaby być wyod. 
iębnlona organizacja Ligi, zajmu 
jąca się sprawami zdrowia i hy- 
gieny i inne, wchodzące doląd w 
skład Ligi. Projektuje alg nawet, 
Dy również Międzyn. Biuro Pracy 
wyodzębniło sią zupełnie. Wszy. 
stkle państwa, należące do Lig! 
„polltycznej”, czy też nie należą- 
ce do niej, mogłyby wstąpić do 
owych samodzielnych organizacji. 

Tą drogą projektodawcy spi- 
dziewają się  odosobnić Ligą, 
zmniejszyć jej znaczenie do mi- 
nimum ł uczynić z niej po odpo- 
wiednim „zzeformowaniu” paktu, 
nieszkodliwy klub dyskusyjny. 

Gdyby te projekty miały wida. 
kl powodzenia, to by oczywiAcie 
położyły kree Lidze Narodów, po 
myślane| jako instytucji do obro- 


ny pokoju. 

Ale już sam fakt pojawienia 
się takich projektów, łącznie z 
szerokim prądem do „reiormy“ 
Ligi w sensie — zburzenia jej 
podstaw, świadczy o głębokim 


kryzysie tej instytucji. 
(imb.) 


W sprawie katedry 


„Krak, Kurier Wiecz.* donosi: 

„Jak się dowiadujemy, Senal 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w 
Krakowie przedstawi Min. W. R. 
i O. P. wniosek przywrócenia ka- 
tedry historil kultury polskiej, na 
kirą mógłhy być z powrotem po 
wołany prof. Stanislaw Kot, wy- 


bitny działacz Stronnictwa Ludo- 
wego. 

Można żywić nadzieję, że Uni- 
wersytetowi Jagiellońskiemu zosta 
nie przywrócony uczony o ławie 
europejskiej i o ogromnych zasłu- 
gach dla polskiej wiedzy historycz 
nej”. 


Zmiany w prokuraturze 


Jak się dowladujemy, w proku-| w Warszawie w charakierze wice- 


raturze nastąpić mają następują- 
ce zmiany personalne, 
Wiceprokurator Sądu Apelacyj- 
nego Jackiewicz przeniesiony zo- 
stałe na prokuratara Sądu Naj- 
wyższego. Do Sądu Apelacyjnego 


prokuratora przechodzi wiceproku 
tator do spraw wlęzlennych Rut- 
kiewicz, którego miejsce z kolei 
ma zająć wiceprokurator Pawlie 
kowski z Urzędu Śledczego. 


Wściekły pies pokąsał krowę 
i co z tego wynikło 


W gmina Botonny w Rommi u' przypadzowa władze policyjne Do, 
jednego z gospodarzy wściekły ples Botosan przyjechula nierwłocznie spe! 
Mimo zastosowane | cjalne komiaja lekarsku, która nsta- 
u| la, że mięso chorej krowy spożyło 


pokąsał krowę 
zastrzyków przeciw  wóciekliznic 


krowy pocęły występować objawy | 204 osób. Kzeżniką i wieśninka are- 


|. Gospodarz, nie chcące nara- | mztów 
Żać się na stratę, sprzedał charg kro | dły 
wę po bardzo niskiej cenie rzeźniko- | zastrzyki przeciw wściekliźnie i 
«i, który zab.ł ją, i mięsa rozeprze-l zostają pod baczną obserwacją władz 


o chorej krowy, przyjmuję 
i po 


dał, O wypadku tym dawiedziały się sanitarnych. 


przez grupy prawicowego wywró- 
tu Oświadczenie grona prołeso- 
rów lwowskich szkół akademic- 
kich, opubiikowane parę dnl temu 
przez agencję urzędową, usuwa w 
tej mlerze wszetkie wątpliwości i 
charakteryzuje sytuację w sposób 
bardzo ponury, choć niestety naj- 
zupełniej prawdziwy. Pod terro- 
rem — stwierdza oświadczenie — 
wprowadza ślę ghetto w uczel- 
niach wyższych, pod terrorem zmu 
szona jest władza akademicka „wy 
rzekać się swego prawa do swobo- 
dnej decyzji“. Gdy jeden z rekto- 
rów — czytamy dalej w oświad- 
czeniu — usilował „obudzić ho- 
nor obywatela akademickiego araz 
pozzanowanie dla obowiązujących 
praw" nie znalazł ze strony powa 
łanej „należytego poparcia 2ni po- 
mocy”, co doprowadzHo do dymi. 
sji rektora, który „nie chciał nara- 
zić na poniżenie najwyższej god- 
ności uczelni”. 

Metody gwałtu fizycznego, sto- 
sowane z bezprzykładnem zuch- 
walstwem na gruncie spraw polity 
cznych, narodowościowych, a na. 
wet — konkurencyjnych, znajdują 
swój odpowiednik w coraz bar- 
dziej upowszóchniającym się syste 
mie terroru psychicznego, wymie. 
rzonega przeciw jednostkom i zbio 
rowościom stojącym na zawadzie 


pochodowi polskiego faszyzmu. | 
tu przykładów możnaby  przyto- 
czyć bez liku, a najbardziej badaj 
charakterystycznym | osłupiają- 
cym z pośród nich jest publikowa. 
na niedawno denuncjac]a ze strony 
kilkunastu czasopism „katollekich" 
(i „narodowych*), według której 
władze Związku Nauczyciełstwa 
Polskiego, inetytuch pod każdym 
względem zaełużonej dla narodu 
i Państwa, są po prostu zespołem 
obcych agentów, „działających we 
dług Instrukcji Kommiernu" | n- 
prawiających na terenie szkomym 
„pollykę antypaństwową”. Niez- 
wyldy dokumen! oszczerstwa koń. 
czy alę, Oocrywiłcie, apelem, zby 
„całe spoleczeństwo” manga „do 
bezwzględnej walk! z akcją „olka 
konm“ (7) w wychowanki pol. 
sklem“... Niepodobna — jak aądzl- 
my — posmąć się dalej na krętych 
ścieżkach politycznego kłamstwa 
i fałszerstwa. Autorowie denuncja- 
cji źle oblkczyk efekt swego wysią 
pienia I wątpić należy, czy osląg- 
ną skutek zamierzony.. 


Sztuczny 


Jax podaje „Rynek Metalowy ! 
Maszynawy” na jesieni bieżącego 
roku uruchomiona zostanie wy- 
twórnia sztucznego kauczuku t 
aw. „Keru*. Wytwórnia ta ma 
być wzniesiona w Dęblcy koło 
Rzeszowa, a więc w Centr. Okrę- 
gu Przemysłowym. 

Sztuczny kauczuk produkowany 


jest w całyni szeregu państw z 
Niemcami i Rosją Sowiecką na 
czele, lstniają zasadniczo dwa sy- 
stemy produkowania kauczuku: 
przy użyciu jako głównego surow 
ca gazu zacetylenowego bądź spi- 
rytusu. W Niemczech wyrabia się 
sztuczny kauczuk (t. zw. Bune) 


Na ten właśnie temat spora cen- 
nych i glęboko słusznych uwag 
wypowiedział w sejmowej komisji 
budżetowej poseł Walewski, który 
tym razem trzeba to stwierdzić 
sprawiedliwie, ujawnił nie rylko 
swoje osobiste poglądy. W aoe 
gólności p. pos. Walewski zama% 
żył, że „urzędy prokuratorskie nie 
zawsze stoją na wysokości zada- 
nia pod względem bezstronności I 
ubjektywnego podchodzenia ząró- 
wno do oskarżonych, jak | do 
świadków”, — wskazał dalej na ro 
snącą liczbę „nieznanych spraw- 
ców" pewnych przestępstw polity- 
cznych, — zarzuch wreszcie, że 
urzędy prokuratorskie nie wyka- 
zują doslatecznej energii „w ter 
ganiu przestępstw, popełnianych 
przez grupę, stojącę po  drugiel 
stronie barykady, jak np. nielegal. 
na organizacja O. N. R. į jej podo- 
bne"... Wydaje nam się, że p. pos. 
Walewski wydobył tylko na po- 
wlerzchnię to, co już od dość da- 
wna nartowało w opłnil dużej wię- 
kszości spoieczeństwa. Nie bez siu 
azności, zapewne, opinia ta przy» 
puszcza, że przyczyny odmalowa- 
nego przez p. posła Walewskiega 
stanu rzeczy złożyć należy w pe 
wnej mierze na karb owych „włą- 
trów z najbliższego Zachodu”, © 
których na temże posiedzeniu kQ- 
misji eejmowej wspammał p. po- 
set Kopeć. 

r 


Zarzuty wysunięte przez dwóch 
wymienionych wyżeł posłów sej- 
mowych nie dadzą się w żaden 
sposób odeprzeć ra pomocą sub- 
telnych wywodów prawniczych, 
kazułatyemych | nieprzekonywają 
cych Trudna silẹ zgodzić: z tem, 
że w zależności od politycznej bar- 
wy przestępcy, pewna czyny Kell. 
dujące z kodeksem karnym, są an- 
typaństwowe, nne zad — analogi 
czne — antypaństwowami nie aą. 
Wedlug zwykłej logik!) rayktaga 
człowieka | obywatela Polaki, pẹ- 
gromy żydowskie, bijatyki w ay- 
lach uniwersyteckich, mapi va 
przeciwników politycznych, rzuca. 
nie bomb na ich lokale | pochody 
— wszystko to są czyny, bazwzgię 
dnie antypaństwowe, gdyż owiabia 
ją wewnętrzną sńę Państwa, haña 
blą imię jego w świecie, podrywa 
Ją jego prestiż i zaułanię doń 
wśród obcych, Tak samo czynem 
antypaństwowym jest wszelką 8- 
gitacja, nawołująca do gwałtów I 
zbrodni na tle różnic narodowościa 
wych, wyznaniowych czy polity- 
cznych. A takie właśnie czyny 1 
taka agitacja są domeną działał. 
ności żywiołów prawicowego wy- 
wrotu, która ta działalność wywo. 
lywać powinna Jak najbardziej sta 
nowczą i surową reakcję ze siro- 
ny czynników do tęplenia prze- 


siępstw powołanych. 


kauczuk 


będzie produkowany w Polsce? 


przy pomocy gazu Acetylenowega 
Ten system produkcji jest niezwy- 
kle kosztowny. Natomiast system 
wypróbowany w Polsce, 2 oparty 
na użycin spirytusu — zapewnia 
jakoby tańszą produkcję. 

Gdybyśmy chciell całe nasze za- 
poirzehowanie kauczuku pokryć 
przy pomocy stosowania „Keru* 
wówczas produkcja spirytusu mu 
siałaby wzrosnąć o blisko 50 pro- 
cent — co zreszią nle wywołaloby 
zadnych trudności z dostawą kar- 
tafli których na cele gorzelnicze 
zużywamy zaledwie około 1,5 pra 
cent całej produkcjŁ 


Wolał stracić kilkanaście milionów 


niż narazić się na karę za przemytnietwo 


Na granicy jugosłowiańsko-ru- 
|. Wszystkie osoby, które ja. | muńskiej w Jimpalla, władze cel- 
ne w czasie rewizji znalazły w je- 
dnym z wagonów gypialnych, tecz 


| ke, zawierającą złote monety (ru- 


ble rosyjskie i łrankt szwajcar 
kiej wartości kilkunastu milionów 
lel. Nikt z pasażerów pociągu mit 
zgłosił się Jako właściciel teczid. 


_ Str. 


Paryż wstrząśnięty wybuchem 


W połutdnić Paryż zosłał wstrzą 
śnięty wiadamością o straszliwym 
wybuchu w miejskim laboratorium 
pyrotechnicznym, mieszczącym 
się na przedmieściu Ville Juifs. W 
laboratorium tym zwykle znajdo- 
waly_sig bardzo niewielkie ilości 
matetrałów wybuchowych, jednak 
od chwili, gdy zaczęto wykrywać 
tajne składy broni i amunicji la. 
boratorumi to zapełnito się cały- 
mi skrzyniami granatów i naba- 
jów. W laboratorium tym, pod kie 
rowniciwem dyr. Klinga, którega 
nazwisko nieraz cytowane była, 
jako rzeczoznawcy w związku z 
aferą tajnej organizacji antykomu 
mistycznej C. S. A. R, badano 
znalezioną broń, granaty, bomby 
i naboje, aby stwierdzić skład che 
mrczny materiałów wybuchowych 
1 na tej podstawie wykryć źródło 
ich pochodzenia. 


Cały szereg skrzyń z granatami 
tęcznymi į bronią został już zba. 
dany I dziś rano o godz. Q-tej ze- 
jechały na miejsce dwa wojskowe 
samochody ciężarowe, aby prze- 
wieść zbadaną broń i amunicję da 
składu broni Pęzed przewiezie- 
niem trzej inspektorowie policji i 
fotografowie służby śledczej do- 
konywali zdjęć przewożonej bront 
d amunicji. Widocznie w czasie 
pizenoszenia skrzyń z granatami 
roboinicy musieli jedną ze skrzyń 
upuścić. Nastąpił gwałtowny wy- 
buch, pociągając za sobą szereg 
wybuchów następnych. Dwie szo. 
Py. w których broń | amunicja by 


| 


„0] OSTRE KOSY NASZE..." 


BROŃ CHŁOPÓW MAŁOPOL. 
SKICH 


ły złożone wyleciały w powietrze 
i spłonęły. Samochody ciężarowe 
odrzucone zostały przez prąd po- 
wietrza na odległość 10 metrów. 
Z I3-tu osób znajdujących się na 
miejscu w czasie przewożenia bra 
ni nikt nie ocalał. Jeden oficer, 3 
kanonierów, 3 strzelców gwardii 
lotnej, obaj szoferzy samochodów 
ciężarowych i chemik z laborato- 
rium zostali dosłownie rozszarpa- 
ni. Poszarpane zwłoki wyrzucone 
zostały w powietrze, nawet poza 
ogrodzenie parku, w którym się 
szopy mieściły. Portier laborato- 
rium ocalał wraz z jednym żołnie 
rzem, bowiem na 3 minuty przed 
wybuchem został wysłany przez 


oficera, kierującego przewozem 
zapasów amunicji do swego dom- 


Intormowallśmy w poprzednim 
numerze © tym, że we Lwowie 
policja ujęła Skierawskiego, po- 
twornego mordercę warszawskie- 
ga szofera Szlendaka. 

Szczegóły dokonanej pod War. 
szawą zbrodni są następujące: 


W OPARACH ALKOHOLU. 


W nocy z dala 10 na 11 b. «! 


okoła gudz. 3.ej nad ranem pa 
wynaięciu taksówki „Steyera” typ 
50, kierowca Szlendak pojechał 
po szpadel, bowiem Skwierawski 
twierdził, że po drodze mogą być 
zaspy I wydał polecenie, aby szo- 
fer przybył na godz. 3.30 | zatrzy 
mał się po przeciwnej stronie uli- 
cy wprost „Paradisu“. 

W toku dochodzenia ustalono, 
że Skwierawski od godz. 22-e] do 
1-ej w nocy z 10 na 11 b. m. był 
w restauracji „Buklet“ w towarzy 
stwłe dwóch koblet oraz dwóch 
mężczyzn. Okolo gadz. | Skwie- 
rawski, który był w mundurze ko 
lejarza, pożegnał towarzystwo, — 
pa czym wrócił do mieszkania w 
At. Niepodległości nr. 158, gdzie 


dopi:ro udał slę do „Paradlsu". 
Około godz. 3.30 Szlendzk, który 
w myśl polecenia zatrzymał się 
po stronie parzystej] na Nowym 
Świecie na wprost „Paradisu“ — 
powiadomił portiera, że przyjechał 


rym znałdował się Skwierawski u 
„Bukleta“ opuściło restaurację kil 
ka minut po 3-ej. 
DROGA KU ZBRODNI 
Przy pompie benzynowej, która 
znajduje się obok garażu (Twar- 


Tajemnica małżonków Robinson 


Ze źródeł miarodajnych dono- 
szą, że władze sowieckie odmó- 
wiły ambasadzie amerykańskiej 
widzenia się z aresztowaną w po 
czątkach grudnia ub. r. obywatel- 
ką amerykańską Rubens vel Ro- 
binson. 


Rozbity 


Samochód polskiej marki 
„Steyr” pilotowany przez zalogę 
pp. Pelczyna Koppe! oraz Chabi 
skiego zderzył się w centrum Sofii 
przed gmachem prezydium rady 
ministrów z taksówką. Samochód 
mołski został całkowicie rozbity. 
Podczas, gdy z załogi samochodu 


Onegdaj ambasada amerykań- 
ska złożyła w komisariacie spr. 
zagr. nową notę, w której doma- 
ga się widzenia z p. Rubens. Wła 
dze sowieckie odpowiedzi na tę 
[note jeszcze nie udzielily. 


„Steyer” 


polskiego nikt nie odniósł szwąn- 
| ku, szofer taksówki został ciężko 
ranny. 

Samochód uczesinika włoskie. 
go Angelo Molinari spadł w po- 
bllżu Djumaju d orowu i uległ zni- 
szczeniŁ Załoga wyszla bez 
szwanku. KATE). 


przebrał się w ubrante cywilne Il 


samochód. Towarzystwo, w któ- | 
¿159 = Al Niepodległości. 


ku, ażeby przynieść z niego skrzyn 
kę z nabojami, której brak swier- 
dzono w szopie i 6 której dowie. 
dziano się, że znajduje się w por- 
tierni. Inżynier chemik, nadzorują 
cy przewóz również ocalał, ba- 
wiem na kilka minut przed wybu- 
chem oddalił się na wzgórek, pola 
żony © 100 metrów od szopy. W 
promieniu około póllora kilometra 
od micjsca wybuchu powypadaly 
szyby w domach. Dyrektor labora 
torium Kling stwierdził katego- 
yczme, że tylko  uplszczenie 
skrzyni, albo jakaś bardzo kary- 
godna nieostrożność mogła być 
przyczyną wybuchu. Śledztwa z0- 
stalo wdrożone na osobiste zarzą 
dzenie ministra spr. wewn. Sar. 
taut. 


da 70), gdzie garažowalo auto 
Chojnackiego, dobrana 10 litrów 
benzyny i auio ruszyła w drogę. 

Okolo godz. 15-tej tego dnia 
opisane auto widziano na szosie 
pod Łonmiiankami. Przy kierowni- 
cy siedział mężczyzna bez kapeiu 
sza i bez palta, w ciemnym garni 
turze Z rysopisu można wnioska 
wać, że był to Skwierawski. Za- 
pytał idącego szosą chłopaka 19 
lat, łŁabędzkiego, zamieszkałego 
w Łomiankach, gdzie można po- 
życzyć kilufu. Łabędzki skoczył 
na stopień samochodu i zapropa- 
nował kierowcy, że go doprowa- 
dzi do Franciszka Koblaka, graba 
rza z cmentarza w Łomiankach— 
nd którego będzie mógł pożyczyć 
kilot. 

Skwierawski natychmiast pole 
cit zejść mu ze stapnia. Łabędzi 
jednak zdoiał zauważyć wewnątrz 
samochodu paczkę przykrytą ko- 
żuchem wlosem do góry. Nasisp- 
nie kierowca odnalazł grabarza 
Koblaka, od którego wypożyczył 
kilof, dając mu na zastaw |D zł. 
Wieczorem kilof zwrócił. 


MORDERCA HULA, 


"Tego dnia pojechał do Bydgosz 
czy, odwiedził rodzinę | nadał list 
do Chojnackich. Dzień 12-go spę- 
dził w Bydgoszczy. 13.g0 b. m 
wrócił do Warszawy | samochód 
ulokował na podwórzu domu nr. 
Dzień 
14-go, 15, 16, 17 i 18 spędził na 
zabawach ! hulankach w restaura- 
cjach jeżdżąc samochodem pa 
mieście. 19-g0 b. m. wyjechał sa- 
mochodem do majątku w siedlec- 
kim. 

Pa powrocie do Warszawy po- 
lecił dobrze wyczyścić dywaniki, 
jak | umyć wewnątrz samochód 
pemocnikowi dozorcy  Szuieowi. 
Gdy Szulc zwrócił uwagę, że pod 
dywanikami jest gęsta czerwona 
mazia, Skwierawski nie zmieszał 
się i spokojnie oświadczył, te 
wsózł farbę i rozlała się. 

Dzia 21-go rano przed godz. % 
pojechał da garaży „Dżentelmen- 
skich”, gdzie został zdemaskowa- 
ny, ale udalo mu się zbiec, 

Skwierawski następnie przepro 
wadził razem ze zn swo- 
hm przegląd chodu, upeł- 
niając braki. 

Około godz. 20-tej opuścił dom 
przy ul. Kwiatowej, wyjeżdżając 
samochodem w charakterze pasa 
żera, Przy kierowmcy siedział ko. 
lega jego, którego nazwisko na- 
razle nie może być ujawnione, 


Na rzecz brygad międzynarodowych 


Dziennik „Afrongladed" dona- 
si, że w ostatnim czasie daje się za 
uważyć zwiększenie akcji wer- 
bunkowej w Szwecji, prowadzonej 
przez czynaiki komunistyczne na 
rzecz zasilenia stanaw kczehaych 
brygad międzynarodowych wal- 
czących po stronie Rządu republi. 
kanskiega w Hiszpanii. Dziennik 
twierdzi, że w regularnych odsię- 
pach czasu zauważyć można drob 


niejsze grupy miodych ludzi, uda-| 


jących się do Paryża, skąd psze- 
prawiani są przez specjalne eskor 
ty przez granicę pirenejską. Ochot 
nicy otrzymują bllety kolejowe, 
diety oraz listy polecające do głów 


inej centrali rekrutacyjnej, znajdu 
jącej się w Paryża „Aliorgbiaded* 
zastanawia się w koucu nad za- 
gadnieniem pochodzenia tak po- 


ważnych funduszów, mieodzaw- 
nych do prowadzenia ożywionej 
akcji werbunkowej, zważywszy, 


IW dmu uroczin 
grwala" z Doorn 


Do Doorn przybyło wielu Niem 
ców celem wzięcia udziału w uro- 
czystości 79-ie] rocznicy urodzin 
b. cesarza Wilhelma, 


| 


że partia komunistyczna Szwecji 
mie rozporządza we własnym za- 
kresie większymi zasobami pie- 
niężnymi. (ATE). 


Bez bitwy 


Oddziały rządowe, działające w 
pasie górzystym na poiudniowy 
zachód od Fuente de Tedcs zzję- 
ty bez bitwy znaczny teren dolych 
czas przez nikogo nie zajęty, a po 
tożony między pozycjami obu stron 
walczących kolo Villanueva dci 
Huerva. 


ą mom. KO ZE 


| 
| 


Zamknięcie 


ogólnokrajowego Kursu Młodzieży P P.S. 


W sali odczytowej Warszaw- 
skiej Spółdzielni Mieszkaniowej 
odbyło się we wtorek, dnia 25-go 
stycznła b. r., uroczyste zamknię- 
cie lU-dniowego Ogólnokrajowe- 
go Kursu Młodzieży PPS. 

Po odśplewaniu „Hymnu Mio- 
dzieży Robotniczej” tow. Henryk 
Jędrzejewski króskini przemówie- 
niem zagaił podniosłą uroczy- 
stość, udzielając głosu tow. To- 
maszowi Arciszewskiemu, prze- 
wodniczącemu CKw PPS, który 
po przemówieniu o zadaniach kur 
ststów rozdał zaświadczenia u- 
kończenia Kursu I-go stopnia. 

W imieniu kursistów przemó- 


Epopeja zbrodni i ucieczki 


Morderca szoiera wpadł w ręce policji 


Do Lublina przybył w dniu 22 
zatrzymując się w hotelu „Wikio 
rw”, samochód zaś oddał na prze 
chowanie da zakładów mechanicz 
nych Żdziebłowskiego przy ulicy 
Bernardyńskiej. 

Skwierawski tegoż dnia opuścił 
Lublin, udając się do Lwowa, =» 
Dnia 25-go został aresztowany 
we Lwowie. 

Brat Skwierawskiego za ” 
| Bydgoszczy został zatrzymany 
przez policję za przesłanie listu z 
m rzeżeniem i zarządzonym pó. 
szukiwaniu go przez władze śled 
cze. 

NA TROPIE ZBRODNIARZA, 

Wejewódzki Urząd Śledczy, pro 


wadząc dochodzenie po adnalezie- 
niu nagich zwłok zamordowanego 


= lasku młocińskin  klerowcy 
Szlendaka, zdołał ustalić rysopis 
mordercy na skutek paczynia. 


nych wywiadów, dowiedział się, 
że w jednej z kawiarń na ul. Ra- 
kowieckiej przychodził o tym ry- 
zopisie mężczyzna na obiady w 
tawarzystwie drugiego mężczyz- 
ny. Towarzyszący mu mężczyzna 
znany był w kawiarni jaka czlo- 
wiek przyzwoity, zam, przy ul. 
Kwiatkowej 24, z rodziną. Okazał 
slę nim Michał Trawas, Pa usta- 
teniu tych danych, komisarz Moto- 
czyński przeprowadził rewizję w 
mieszkaniu | zna:azł rewolwer ni- 
klowy. Po obejrzeniu go stwier. 
dzono, że niedawno z rewolweru 
strzelano. 


| 


Trawas został aresztowany. O- 
świadczył, że rewolwer pożyczył 
znajomemu swemu Władysławówi 
Skwierawskiemu, który przyhył 
da niego z początkiem grudnia r. 
ub. | przez kilka dni goścł, po 
czym wynajął sobie mieszkanie 
przy Al. Niepodległości nr. 159 m. 
B u Morozewiczów. 

Kem. Motoczyński po tych ze- 
znaniach natychmiast udał się do 

ł mieszkania Morozewiczów, gdzie 
przeprowadził szczegółową rewl- 
zję. W pokoju nic podejrzanego 
nie znalezlono. Już miano opuścić 
mieszkanie, gdy kom Motoczyń- 
ski zauważył gazety, którymi wy- 
tożony był parapet okna w kuch- 
ni. Na parzpecie okna pod pz- 
pierasni leżała prawa jazdy Ra na- 
zwisko Jana Szludaka (była ta 
nazwiska Szlendaka, mylnie wpi. 
sane do prawa jazdy). 

Po ustaleniu nazwiska, Skwie- 
rawski, który ukrywał się ł mylił 
pościg, porzuciwszy auto w Lu- 
blinie, zbległ do Lwowa. Kom. Mo 
toczyński, po ustaleniu tych da. 
nych, matychmiast wysłał radio- 
gram da policji lwowskiej, która 
rozpoczęta poszukiwania. 

.. 
= 

W dniu 27 bm. pociągiem Iwow- 
skim o godz. 7.48 Skwierawskiego 
przywieziona na dworzec Główny, 
ujętego we Lwowie, 

Z przedziału Ill klasy wyprowa 
dzono mordercę pod siling eskortą 
1 po nałożeniu kajdanek, przepro- 
wadzono go do oczekującego po- 
licyjnego auta. Osadzony został 
» areszcie przy Wolewódzkim U- 
rzędzie śledczym. 

Prawdopadnbnie zbrodniarz są 
dzony będzie w  tryble przyspie- 
szotym. Grozi mu kara Ślnierci 
przez powieszenie. 


włenie wygłosił tow. Władysław 
Płatek z Sosnowca, dziękując C. 
K. W. i CWM. PPS. za zorgani- 
zowanie kursu, oraz omówił pra- 
©. jaka oczekuje kursistów w te- 
reme, w który idą już uświado- 
mieni. 

Tow. Henryk Jędrzejewski, kie- 
rownik kursu, mówił o pracy kur- 
sistów, podkreślając ich chęć da 
pracy. 

Ostatni przemawiał tow. Kazl- 
mierz Pużak, przewodniczący Cen 
tralnego Wydzialu Mlodzieży P. 
P. $. W przemówieniu swym tow. 
Pużak nakreślił plan działania kur 
sistów w terenie,  przestrzegi 
przed różnymi „przyjaciólmi* — 
którzy pod rózmaltymi preteksta- 
mi będą przeszkadzać w pracy 4 
utrudniać ją. Chciałbym — aś. 
wladczył tow. Pużak — byście u- 
kończyli wszystkie siopnie samo- 
kształcenia, a zarazem zdobyli naj 
większy, jaki Was czeka: kie- 
równ.cze stanowisko w terenie 
swej pracy. 

W części artystycznej brali © 
dzlat tow. tow.: Halina, Żmijew- 
ski i Młyński. 


Odśpiewaniem „Czerwonego 
<a -—- —zmifimem ntt 


ś.p. B. Koskowski 


W środę w godmnach porannych 
odbył się pogrzeb á p. Bolesława Ko 
<kowskiego. W oddaniu ostatniej po- 
sługi zmarlemu, oprócz rodimy «nę 
li udział przedstawiciele zarządu Zw 
Dziennikarzy Rzeczypospolitej Pol- 
skiej, Syndykatu Dziennikarzy War- 


dzialów prasowych, prezydium Rady 
Ministrów i Ministerstwa Sprww Za 
granicznych oraz liczne grono przy- 
jaciól i kolegów z „Kuriera Warszaw 
skiego“ oraz innych wydawnictw. 

AZ 


Sztandaru“ zakończono podniasłą 
uroczystość wejścia w teren 30 
młodych towarzyszy. 


Pa oflejalnym zamknięci korm, 
odbyła się herbatka, w której wzięli 
udział przedstawiciele CKW, PPS. 
Zarządu Głównego TUR, OKR. PPS 
CWM i OWM. PPS., WSM, „Szkle 
nych Domów”, wykładowcy, knrsłó- 
d i grono młodzieży z Kół warszaw- 
skich. Na herbatca przemawiał kme 
sid: tow. tow.: HB, Broniarczyk m 
Łodzi, W. Sroka z Krakowa, K. Gra 
dziński z Łomży, A, Wróbel za Lwa 
wa, WI. Frączkiewicz z Bialej Ere- 
kowskiej, M. Handy z Katowic, M. 
Pupka z Zagłębia Dąbrowskiego, J- 
Burek 1 Radomia, W. Popiński u 
Warszawy, oraz E. Freyd 1 Z Ład- 
kowski, W części artystycznej wmę- 
H udział tow. tow.: Halina, Żmijew- 
sd, Młyński; śpiewali lewęwyme 
krakowscy. 


W WYSOKOGÓRSKIM OWA. 
WATORIUM NA KASPROWYM 
WIERCHU 


EEEE 


p WIADOMOŚCI SPORTOWE — 


ŁYZwIRKST WU 


[TUACJA W POLSKIM 
ZWIĄZKU ŁYŻWIARSKIM 
Zarząd Polskiego Związku Łyżwiar 
skiego, jak w.adomo, podał się do dy 
misji i zwrócił mj de Związku Pal- 
Związków Sportowych z proś- 
bę o mianowan.a komisarza, któryby 
się zajął zwolaniem nadzwyczainagu 
walnego zerbania dla wyboru nowego 
zarządu. Jak dotychczae ZZ komisa- 
ra nie manwal ani nie odpowie- 
dz ał na list PZŁ. 
KALBARCZYK NIE PCJEDZIE 
NA MISTRZOSTWA ŚWIATA 
Jax się dowiadujeniy, Janusz Kal. 
jbarczyk najprawćopedobniej nie po- 
{jedzie na łyżwiarskie m strzost** 
Pesia Š Szwajcara, Polski Zwla- 
zek Łyżwiarski bowiam we  posiala 
żadnych funduszów na wysłanie na- 
szego zawodnita. Subwencję PZŁ 9. 
trzymal jedynie na wysłanie Kalbar- 
czyka do Osła. 


RODZEŃSTWO KALUS 
NA MISTRZOSTWACH ŚWIATA 
W JEŹDZIE PARAMI 

W sobotę ı niedzielę mają się od 
być w Opuwe, łyżwiarskie mistrza. 
|stwa świala w jeździe parami. Z Pol 
© © w wody wyjeżdża mistrzow 
ska para Polski, rodzeństwo Kalus 
m Śląska, 

Z Pragi komunikują nam równo- 
cześnie, że mistrzostwa swata w jeź 
dzie parumi rajnrawdopodobniej za- 
staną przeniesione z Opawy do Stu. 
rego Smokowca w Wysolich Tatrach 
W Opawie panuje obecna odwiz, 
tak, że przeprowadzenie zawodów 
Jost niemożliwe. 

MECZ ŁYŻWIARSKI 
POLSKA — ŁOTWA 

POD ZNAKIEM ZAPYTANIA 

W najbliższą sobotę i niedziele, 
imiał sę ochyć w Warszawie na to- 
rza WIŁ mecz tyżwarski pomiędzy 
reprezentacjami Polski i ołtwy. Mecz 
E prawdopodobnie 1ostanie a 


t 


ny ze względu na niepomyślna =% 
runtd atmosferyczne i l 


Paoks 


MECZ REWANŻOWY 
FARR — BRADDOCK 
Z Nowego Yorku donoszą, że mecz 
rewanżowy pomiędzy Anghkiam Far- 
rem i Amerykaninem  Breddockiem, 
odbędzie się dna 1 kwietnia w Ma. 
dison Square Garden. Warto podkre. 
Ślić, ża pierwszy mecz znkończony 
zwycięstwem Braćdocka, zgromadził 
ibardzo dnżo publiczności, = 
oczywiście wywola znacznie większe 
zainteresowanie. 
PZE NIE ZGODZIŁ SIĘ NA MECZ 
ZE SŁOWACJĄ 
Bokserski Związek Słowacki zwró- 
cit się do Polskiego Zwiazku Bokser 
iskego z propozycją rozegrania mię- 
dzynarodowego spotkania. PZB ze 
względu na przeładowanie kalenda- 


„we. 


|rzyka sportowego i biaku termów 
udzielił odpowiedzi omownej. 
DOŻYWOTNIA 
DYSKWĄŁII IRACJA 
2 PIĘŚCIAIZY LwUWoi 
Polski Zw. Boka. 
kował dożywotnio 2 pięściarzy lwow 
skich, Wróbia i Porzóę za Imiarzenma 
sędziego. 
WŁOŚCY BOKSERZY 
W NIEMCZECH 


południowych N umiec, Włosi 
gral katastrofalnie 3:13. W drugim 
spotkaniu w Sasrbucken z miejscową 
drużyną, goście odnieśli zwycięstwo 
12.4, = 


prze- 


LEKKORTŁETYKE 


NA STARUE 
Zw. Twkkoatietyczny 
dotychczas nie rozstrzygnął sprawy 
przyznana słynnemu murzynowi O- 
wensowi praw amatorskich, nie mniej 
Qwans chege widocznie przyśpieszyć 
docyzję, postanowił wykazać, że znaj 
duje się w dobrej forinie ı mmo dła- 
giej przerwy, potrafi wciąz uzyskać 
doskonale Rak Owens stariowuł 
oczywiście sam bez konkurentów, o= 
siągając wobec specjaln.- wydele| 
wanej oficjalnej komisji sądz'ows: 
na 100 m. czas 10,4 teź, a w zońcu 
dwal Świetn ywynik 7,16 m Murzyn 
ma nadzieję, że po krótkim tren.ngu 
potrafi odzyskać pełną formą a przel 
dwu laty. 


NARCIARSTWO 


ZGON SLYNNEGO NARCIARZA 
Z UBIEGŁEGO WIEKU 

W Norwegii zmarł wezoraj w wie- 
ku 70 łat, słynny ołtgiń narciarz Sven 
Sollid Norweg ten wsławił mę przed 
Bl-cu laty zwycięstwam w pierw- 
szym konkursie na słynnej skoczni w 
Holmenkollen. 


ROZNE WIADOMOŚCI 


POLSKA ZWYCIĘŻA NIEMCY 
1 PRZEGŁYWA 
Z AMERYKĄ I ANGLIĄ 

W dalazych rozgrywkach o mi. 
strzostwo świata w lenise stoly- 
wym, Polska rozegrała mecz z Niem 
sami, bijąc ją po cięzkiej walce 6% 
kowe drużyny walczyły nesłychanie 
zac.ekle i do ostatniej chwili, wynik 
moczu był pod znakiem zaptyania. 

W drugim spotkaniu Polaka pram- 
mata z drużynowym mistrzem ówia- 
ta Stanami Zjednoczonymi 2:5, Ama 
rykanie górowali znaczne i jedynie 
Erlich zdołał rozstrzygnąć dwa apot- 
kania na korzyść Polski. 

Trzeci mecz z Anglą przegraliś. 
my 8:5. 


w fabryce Dziewulski I Lange w Opocznie 


Niedawno został zakończony 
strajk okupacyjny 120 robotmi- 
ków, którzy z rodzinami okupo- 
wali przez 6 tygodni fabrykę Dzie 


mi dyrekcja wspómie z „Pracą 
Polską" nieświadomych robotni- 
ków, wystarczy fakt, że w sobotę 
15 b. m. urządzona dziękczynne 


walski | Lange w Opocznie. Wal. | nabożeństwo w tamiejszym koś. 
ka robotników była nietyiko bar-| clele dla robotników fabryki Dzie. 


dzo merówna, lecz także bardzo! 
ciężka, gdyż na ogólną tość 530 
zawrudmonych okoia 400 robotni- 
ków, należących do „Pracy Poł. 
skiej”, w czasie strajku ptacowa- 
lo. 

Wysiłki władz w kierunku zil- 
kwidowania zatargu nie odniosły 
skutku, gdyż fabrykanci uchyiali 
się od brania udziału w zwoływa. 
nych konierencjach. 

Ponieważ zachodziła poważna 
obawa, że nieusiępiwe stanowi. 
sko dyrekcji może wywolać ror- 
goryczenie robotników innych fa. 
bryk w Opocznie 1 doprowadzić 
do zaostrzenia sytuacji, Mm. Opie 
ki Społ zawiadomiła plsemnie 
Związek i fabrykantów a powola 
niu specjalnej Komisji międzymi- 
nisterialnej w skladzie przedsta- 
wicie: Mia. Opieki Spot, Mia. 
Spraw Wewn | Min, Przemyślu i 
Handlu, która to Komisja miała 
zbadać przyczyny zatargu i wy- 
dać orzeczenie, wiążące obie atro 
ny. 

Na podstawia tego piama strajk 
został zlikwidowany. 

Strajkujących, wychodzących z 
fahryki po 6 tygodniowej walce, 
powitali robotnicy innych fabryk, 
a także sympatyzujący z walczę- 
cymi obywalele Opoczna, którzy 
wwspółnie ze strajkującymt udali 
się pochodem, liczącym około 4000 
hizi, na zgromadzenie robot 
nicze do tokału „Maka! 
gdzie relerował przedstawiciel Cen 
trafi, tow. Matula z Krakowa. Na 
zgromadzenie to przybyła znaczna 
część tych robomików, którzy w 
czasie strajku przcowań, | po skoń 
<zonym zebraniu wyrazili oni ży. 
czenie przystąpienia do nzzzega 
Zwiąrku. 

W dniu 14 b. m zjechała do O- 
poczna zapowiedziana Komisja 
Międzyminisierialna, która © 
wczesnych godzin rannych do pó. 
ina w nocy przesłuchiwała strony 
i zebrała bardzo oblity material, 
obciążający fabrykantów. 

Jakkolwiek orzeczenia Komisji 
jeszeze nie znamy, to jednak zam 
fakt zjechana wspomnianej Kotni 
sji do Opoczna należy uważać za 
poważne zwycięstwo strajkują- 
cych. 

Na ostatnim zehraniu, na któ. 
rym referowali ttow. Matula, Grze 
cznarowski | Nyderek, którzy 
przedsiawki rolę endecji przed pa 
wataniem Państwa Polskiego, ja- 
ko też w Niepodległej Polsce, pa- 
nował wśród zebranych robotni- 
ków fabryki Dziewulski I Lange 
wrogi nastrój przeciwka „Pracy 
Polskiej”, które od początku gtraj 
lu aż do jego zakończenia akła. 
mywała robotników, że „komuni. 
dd za żydowskie pleniądze strajk 
ten prowadzą”. To klamstwo 
„Pracy Polskiej" zostało zdema. 
skowane |! robotnicy przekonali 
się, kto jest prawdziwym obrońcą 
robotnika, 

Ne dowód, jaką demagogią kar 


w powstaniu 


Walka o niepodległość upada- 
jącej Racozypospolnej wkroczyła 
w nową fazę w tym okresie, gdy 
na widowni historycznej wystą. 
piły nowe, nieznane dotąd sily lu. 
dowe. Od Insurekcji 1794 roko, 
na widowni hutoryczej wystę- 
pieniem nadała siłę i tawziętość 
walkom o asewchodzenia Warsza- 
wy. — poprzea powmanie listo- 
padowe, gdy opasaczonych pad- 
chorążych podtrzymała Slare Mia 
sto, dcrydując a zwycięstwie — 
masy droLnomieszczaństwa, rze- 
micólników, a w niedalekiej już 
przynzłaści i proletariatu wielko- 

emysłowega stają się decydu- 
jącym i niezawodnym czynnikiem 
w walce o niezawisłość narodową 
ił apołeczną. 

Pierwaze znane nam występie- 
mie klasy robotniczej przeciwka 
maboreom te powstanie górników 


wulski i Lange za rzekomą „tię. 
skę czerwonych“, ponlesioną w ak 
cji strajkowej. Na nabożeństwa 
firma rwomia prawie wszystkich 
robotników, płacąc za stracone 
dniówki. Pa odprawionych mod- 
łach kazano im pójść do „Sokola“ 
na zebranie, urządzone przez „Pra 
cę Polską", na które przybyło za. 
ledwie 200 osób. Na zebraniu tym 
musjeń jednak przyznać, że wszy. 
scy strajkujący wracają do pracy 


i że członków naszego Związku 
nie womo szykanować, ani nikt 
nie może być z pracy zamłniony 
za przynależność do Związku. 
Niechaj soble robotnicy przypo 
mną, jak to menerzy 2 „Pracy Pol 
skiej" w czasie strajku wmawłall 
w pracujących, że żaden ze straj- 
kujących do pracy więcej nie 
wróci, a © istnieniu Związku kla- 
sowego na terenie fabryki Dzie- 


wulski i Lange mowy być mie mo- f 


że. 


ły, ba strajkujący do pracy po- 
wrócili, a Związek Klasowy na te. 
renie te] fabryki stale powiększa 
swoje szeregi. 


Demonstracjebezrobotnych 


w Bydgoszczy 


Od kilku dni wśród bezrobot. 


nych w Bydgoszczy daje się zau- 
ważyć wrzenie, apowodowane prze 
rwaniem prac doraźnych. 

W dniu 25 b. m. kilkuset ber- 
tobotnych zgromadziło się przed 
Urzędem Pośrednictwa Pracy, da 
Na. 


magając się pracy i chleba. 
stępnie demonstranci postanowi 
udać się do miasta. Oddział po- 
licji przy ul. Gdańskiej rozpre- 
szył bezrobotnych. 

Do późnega wieczora bezrobot- 
mi demonstrowali w różnych pun 
ktach mlasta, wznosząc okrzyki 


„My chcemy pracy". 

Dziwne stanowiska zajmuje 
prasa miejscowa przypisując nie. 
zadowałenie bezrobotnych z ist. 
niejącego stanu rzeczy podżega- 
niu przez „zamiejscowych aglta. 
terów". Ludzi głodnych, często- 
kroć bezdomnych i źle odzianych 
nie trzeba podżegać. Najwięk. 
szym wrogiem ] agitatorem jesi 
tu własny żołądek. Zresztą hasła 
„My chcemy pracy i chleba“ nie 
są wywrotowe. Dać ludziom pra- 
<ę, a z pewnością zginą agitato. 
rzy. 


Strajk „polski“ 


w fabryce dykt w Połowiu (woj. wileńskie) |== è tezo seze spiana. 


W fabryce dykt w Połowu 
(woj. wileńskie), firma Rozblin 
1 S-ka, wybuch! strajk okupacyj- 
*r- 

Robotnicy bronią się strajkiem 
przeciwko prowokacyjnemu sia- 
nowlsku firmy, która na postulat 


zawarcia umowy i wyrówaania 
stawek płac — odpowiedziała wy 
mówieniem pracy i grożbą zam- 
knięcia fabryk 

Jutro zamieścimy w tej spra- 
wie szczegółową korespondencję. 


za wymuszanie zeznań biciem 


Przed trybumałem sądu okrę- 
gowego w Tarnowie odbyła się roz 
prawa przeciw komendantowi po 
sterunku P, P. w Nockowej, p. 
Dęhica, Edwardowi Ryndukowi, 
oraz posterunkowym,  Feliksowi 
Maciejewskiemu,  Słaniaławowi 


Kabikowi i Piotrowi Gałydze, oe. 


styczniowym 


Jaworma i Wiebczki w 1846 r, 
Rzecz ciekawa i godna podkreśle. 
nia: nowi zwycięzcy pomyśleli 
rozdania goli ubogiej ludności 
Wieliczki. Władze powstańcze do. 
ceniały rolę addziałów robotni- 
czych i górniczych i w dekrecie 
a 22 lutego 1846 r. abiecywały o- 
tworzyć Zakłady Narodawe. 

W owym czasie, w połowie w 
biegłego smlecia, w b. Królestwie 
Polskim, które £ czasem stanie się 
centrum ruchn robotniczego, na- 
razie jeszcze ciclo i głucho. Pro- 
letariat słahy, ro*proszony po dro- 
bniejszych warsztatach — wśród 
lepiej kwalifikowanych przewa- 
żają Niemcy, nie poczuwający się 
jeszcze do solidarności z proleta- 
ristem miejscowym. Spiaki mają 
wciąż jeszcze oparcie przede 


karżonym o to: że dnia 6 listopa- 
da 1934 r., przekraczając swą utu- 
dzę, biciem wymuszali przyznanie 
sią podejrzanych a rozbój braci 
Ciosków, Pilkó:e i Jatorka. 


W wyniku rozprawy trybunał 
wydał wyrok, skazujący osk. po 
Ryndaka na 20 miesięcy więzi 
mia, a na podstawie anmes 
10 miesięcy, co x kolei mniej- 
sono do 6 miesięcy bezwzględ- 
nego więzienia, pom. Mąciejew- 
skiego na 8 miesięcy, zniżonych 
ma podstawie amnestii na 4 mie- 


Su. 5 


Zakończenie akcji strajkowej 


Te przepowiednie się nie ziści. 


apigia Maaema Zwiazku molónściw | 


w fabryce „Kabel“ w Krakowie 


Niedawno odbyły się poeci 
delegatów fabrycznych w labryce | 
„Kabel“ w Płaszowie obok Kra. 
|kowa. 

| Do wyborów stanęły dwie listy: 
klasowego Związku metalowców 
i lista, popierana przez dyrekcję 
fabryki Kiasewy Związex od- 


VW -paniułemu zjawisku zorey 
| biegunowej towarzyszyła siue bu 
rza maguclyczna. 

| Według kreysych. zanotowa- 
| nych przez magnetografy w Obser 
|watorimm Geafizgcznym w Swi- 
| drze, burza zaczęła się o godz. 13 


ulóst walne zwycięstwo, Arzymu- 
lac zgórą 600 głosów — podczas 
gdy proliegowani dyrekcji zale- 
dwie 90, Wynik wyborów zakoń- 
czony druzgocącą klęską rozblja- 
czy, świadczy dobitnie o uŚwia. 
domieniu klasowym robotników 
i o ich solidarności 


Towarzyszyła zorzy biegunowej 


i zaczęła się uspokajać 


— 26 stycznia. 

Maksima intensywności burzy 
przypadły na godziny: okoła 21 
123 — 25 myoznia i między 1—2 


26 stycmia, to jest w godzinach, 
kiedy zjawiska aerer hyla naj 


świetniejnze. 


Wiadomości 


TRAGEDIA 
PARY NARZECZEŃŚSKIEJ. 


| We wsi Soboliszki, w gminie 
| kołtynarskiej, wojewódzina wi. 
łeńckie, JS-letniu Wiktoria Wie- 
licakównz, po kłótni a narze- 
czonym Adamem Urbawowiczem, 

siekierę i udorzyła go 
zotmie w głcwę. Rannego 
owicza przewieziono w st2- 


kim do szpitala. 


Wieliczkówne po dokenaciu 
| ramad na uzrecczunega, popel- 
imiła zamach sarzobśjezy, podei- 
| uojąc sobie gardło nożem. 
| Przewieniono ją w stanie cigi- 


TAJEMNICZE ZABÓJSTWO. 


W Żyrardowie ta ul Mirockie- 
ga zabity został wystrzałam u re- 
wo!weru mieszkaniec Żyrardowa, 
Henrrk Gordek. Zabójstwa do- 
konano, pły Gordek wychodził a 
kawiarni. 

Policja zresztowała dwie os- 
by. podejrzane o dokonanie zbro- 
dni. 

Duchodzenie w toku. 
ZAMORDOWAŁ 
PRZYJACIÓŁKĘ I KOLEGĘ. 

W Toruniu. w laskn przy ul 
Falata. zmaleziono zwłoki kohie- 
ty z przeciętym pordłem. Zaw; 
domiaur władze bezpieczeń 
wszczęły fledzewo. Ustalono. że 
ina się m do czynienia ze zbr 
dnia. Zamordowana została 17-1. 
córka ruLomika Zof'a Gredzka. 
zamieszkała u rodziców przy ul. 
Koszarowej 5. Gdy wywiadowcy 


Prosimy wszystkich 


z całej 
Polski 


udali się do wspemnianega do- 
mu, zastali na dziedzińcu leżące 
go we krwi 20.1. Zygmunta Staw- 
skiego, który dawał słabe maki 
fyła. Po „raewierienia da szpi- 
tala Stawski eman. 


Dachodzenia uataliły, że mọr- 
opuścił się 20-lelni Teo- 
eki, sym goapodzrza 1 

pad Toruniem. Zie- 


Rupinkow! 
liński przybył do Grodzkiej w 10- 
warzystwie swego kolegi Staw- 


skiego i wszyscy troje urządzili 
obie lilację. W pewnej chwili 
Zieliński wyszedł z Grolzką. na 
apacer. Gdy znaleźli się w lesie, 
Gradzka poczęła mu robiś wy- 
mówki, że się nie chce z nią aże- 
mié, ułysząc tn Zielińaki, dobyl 
noża i jednym eioeem pozhuwił 
ję życia. Porrnciwszy zwioki w 
lesie, wrócił do swego przyjacie- 
Ja. Gdy pijany Stawski nie shciał 
x mim wyjść i opierał się, Zieliń- 
ski knłkiem uderzył go w głowę. 
tak, że ten ciężko ranlany, zwa- 
lil się na ziemię. 

Dopnóciwszy się dwuch shro- 
dni, Zieliński wsiafł na rower : 
ndjechał da wwojej wioski, gdzie 
się ukrył. Ujęto go i adprowadzo 
no do więzienia. 
ARESZTOWANIE RANDYTÓW 

Policja ujęła bandytów: Ma 
riana Olińskiega i Wacława Li 
pińskiego z żoną Stanielawą, któ 
czy na czele szajki napadali n: 
<upców na szosie liadzymin-Wy 
«zków. Ioni wspóinicy zdoła. 
ujść policji. 


nistracji 


prenumaratorów o nle- 


sięce z zawieszeniem wykonania zwłaczne wpłacania zaiesłości. 


kary, zań post. Kuhiku i Gałygę | 


po 6 miesięcy więzienia, umorzo- 
nych na mocy amnestii, 


szybki rozwój przemysłu spowo- 
dował wzrost ilościowy proleta- 
riam wskutek przypływu do miast 
deklasnjącej się szlachty i chto 
pów. Kedry robotnicze powiększa 
ły się również przes proleteryza- 
cję rzemieślników. Niebawem wy 
sapiy wszystkie  „dobrndziej- 
atwa“ gospodarki kapitalistycznej. 
Kryzya ekonomiczny lat szeżćdzie. 
siątych był bodźcem do pie 
szych powaźniejszych wystąpień 
robomików Warszawy i Łodzi. 
Ciężkie położenie  prałetaristu 
polskiego, 14—16 godzinny dzień 
rabaczy, ueiak narodowy brak 
wszelkich swobód — wszystkie te 
waranki pchały klase robotniczą 
do coraz śmielszych i agrrsywniej 
szych poruszcń. 

Władze rosyjskie bardzo szyi 
ko nświadomiły sobie niebezp:e- 
czeństwo wy-tąpień robotniczych 
i postanawiają przede wszystkim 
zaradzić szerzącemn się w War- 
szawie bezrobociu. Ale pornsze- 
nia, spowodowane przyczynami €- 
konomieznymi, nabierzją odrara 


wszystkim wśród rzemieślników. | charakteru polityczno - narodowe- 
Dopiaro w latach pięćdziesiątych | ga 


Od 1 lutego r.b. wstrzymamy wysyłką pisma 
ającym w opłatach. 


BMlankiety nadawcze P.K.0. załączamy. 


D ao zd 


Klasa robotnicza 


Robotnicy warszawscy stanowią 
trzon wszystkich manifestacji po 
Htycznych, poczynając od zgroma- 
dzenia na Starym Mieście w ro- 
nieę bitwy Grochowskiej, 25 ki- 
tega 1861 r. Dwa dni później, pod. 
czas pierwszego starcia » policją 
rosyjska i wnjskiem, wśród pię- 
ciu poległych znajdował się ro- 
batnik metalowy, Karol Brandel. 
Obie ta manifestacje zgramadzi- 
ły przeszło 40 tye ludzi, a rzecz 
charakterystyczna — pierwsza z 
ła na celu m. in. wywar- 
cie nacisku na Towarzystwo Rol- 
nieze, które debatawzło nad apra- 
wą właściańską. Po krótkiej prze- 
rwie manifestacje warmogły się 
siłą. Jednocześnie 


wali odrabiania pańszczyzny. 

Dnia 8 kwietnia olhrzymie ma 
zy ludu zaczęły ściągać poł Za- 
mek. Doszło do strasznej masakry, 
w której padło wraz z rannymi 


cielnych. Biorą w nich udział rze- 
raleślnicy i robomicy całymi fa- 
brykami. Wóród plakatów I o- 
desw tego czasu widzimy i wyda. 
wnictwa podpisywane przez ro- 
batników fabryki narzędzi rolni- 
czych Zamoyskiego, Frageta, Za- 
kładów mechanicznych Kolei 
Warszawska - Wiedeńskiej, młyna 
parowego na Lerznie i innych. 
Organizacja powstańcza rapu- 
szczała corar głębsze korzenie 
zwlaszcza wńród robotników war- 
szawrkieli, gdzie sgitocję prowa- 
dzili członkowie cmigractjnych 
organłancyj sacjalietycznych, jak 
np. wybilny agent Centralnego 
Narodc wego Komitetu, eekretarz 


dynie — Henryk Abicht. Wedle 
jego zcanań w śledztwie powstań- 
cza organizacj: warszaw:ka skla. 
dała się w 80 prac. z rzemieślni- 
ków i robotników. Podobnie pi- 
sl w swych zapiskach więgien. 


108 osób. Dyrektor Komisji Rzą 
dowej Sprawiedliwości, Giece- 
wiez, podkreśla, że wśród zabitych 
i rannych przeważają robotniey. 
Nastąpił okres manifestecyj koś 


nych b. członek Ceintralnego No- 
rodowego Komitetu, Oskar Awej- 
de. 

(Dok, nast.). 
DR. MAKSYMILIAN MELOCH. 


Skuteczne w działaniu 


są zazwyczaj czysta leki 
naiuralne. Norweski Tran 
Leczniczy, jako wyciąg 
z walroby wątłuszy siano- 
wi naturalny lek, wolny od 
wszelkich domieszek. Jest 
on w znacznym stopniu 
pozbawiony zapachu 
i amaku i dlatego fet 
łatwo przyswajalny. 


NORWESKI 
EAT R A N 
EH LECZNICZY 


sreap aa całym świecie. 


Kącik radiowy 


DZIŚ: 2A stycznia — PIĄTEK 


i zw. „Ludu Polskiego" w Lon | 


1115 „Wspomnienia z Marpozy” 

słuchowisko dla stLół. 

14.15 Koncert rozrywkowy. 

19.00 „Koc eszna wykwintal*:4" ah. 
chowiske Motiera. 

20.40 Koncert Symf z Filiarm 
Warm Dyrygent M knłaj vån” ler 
Pals, Solis; Wiktor Bregy — ener. 
Shua Czerkawk;y — fortepian. 


Rasio warszawskie 
PATEN, 28 stycrni 
ZAWA I: 


WAT 
Gimnast 


16.00 


p 15.45 Aud. dła dieci. 
mowa r chorymi. 16.15 Ork, man- 
dolm 16.50 Pog akt. 17.60 Dal eko 


ála kochane — pog. 17.15 Kwartet 
Bntyczkowy P. R. 17.50 Przegląd Yy- 
dawnietw. 18.00 Kom. śniegowy i 
wiad. apoctowe, 18.10 Lakcia. la 
18 Program 18-86 -A i~ e 
19.00 „Pocieamne wykwintnitia” — ko 
media Mołera. 19.85 Mez. tan, (piy. 
tyl. 19.56 Fog. akt. 2000 Kunc. symif. 

yk. Ork. Filhurm. Warsz. pod dyr. 
Mikołaja va nder Pale'a, Schuru Qzer 
kasxy (foriep.] i Wiktor Bregy (te- 
nor]. W przerwie ok 21,00 Dziennik. 
22.50 Ost. dziennik, 

WARSZAWA D: 12.00 Kasat — 
mwkowy (płyty). M.in Parę informa 
cyj. 14415 Program, 1410 Sonaty 
fortap  Btethdvena. Wyk: ` Amur 
Schnabel 15.00 Reportaż. 15.15 Wsad. 
sportowe. 16.20 Zespół H. Kowalskić. 
mm. 18.00 Soliści: Iza Rola — dpiuw 
i Jadwiga Draże — skrzypce. 1350 
Muoz. lekka (plyty). 10.56 Życie kul- 
turalne stolicy. 00 „O potrzebie 
nrzekladów“ — szk. lteracki. 22.15 
Piosenki w wyk. J. Caplicksego — 
głyty. 5280 Maz. ten. z dane. | z płyt. 

KROÓTKOFAŁÓWKA: 24.00 Dren 
nik, Trio Pól R. Hajki Adama J r 
wieza Białowieska Puszcza — 
Muzyka symf. Moniuszki i Partów - 
ca (plyty). 

SOBOTA, 29 stycma 


WARSZAWA I : 6.156 Plaśń 
Gimnastyka. 6.40 Mus. (płyty). 
Dziennik. 7.15 Mur luhyuy), 3a" 
Ava, dla szkół 11.15 Śpiawajmy pun. 
tenki. 11.40 Płyty, 120 Hajna. 
1208 Avd połudn. 1580 
15,45 „Pucybut 1 Montret" 

isko dla dzieci 1615  Krakoyski 

wartet Schrammla. 18.56 Pog. aki. 
117.00 „Świat w oczach tılatheve z 
apoki saskej — felieton. 17.18 Salh- 
éc: Soflja Davidova iópiaw) i Hja 
Elsin (fortepian, 17.50 Nasz piv- 
gram 18.00 Wiad. 1E.1u 
Pag. pci. 18,15 Flv 
Kram, 18.35 Aud cin wai. 19.40 Aua 
dla Polaków za graniką 19.60 Pop. 
akt. 20.00 Korcari mzrywkowy i£ 
Potnana). 20.45 Dziecnik. 20.55 Por. 


alt. 21.00 Wieczorniea tanectna. W 
| pra ie ek, 22,60 Ort, dziennik, 
WARSZAWA I: 18.06 Koncar, 


rozrywkowy — płyty. 14.00 Pot in- 
Peai hos Program, 14.10 dzu. 
lnviu Śpiewa (pistyl. 15.00 Pog. akt. 
1710 Wina sportowe, 15.15 Ze- 
Srena. 18.0M Soliści: Eug. 7: 
(śpiew) i M. Szaleski (sltów; 
Aiuz, lekka (płyty). 10.68 ży 
iuralne stolicy, 

KRÓTKOFALÓWKA: 24.00 Dzie. 
x. Pamiętniki em grantów — Ą 
ka muz. tan Święta na poli 
| tame — feloton. H. Korff - K 
feka (kgiex) i T. Bereżyński (forte. 
pian). Kul:giem zu graruce — vwe- 
ela audycin. Zespół Rachomia 


= DAt LEKA SKI <q 


Leczaice 
Ziestoralina 32 
Jasna 2u 


WENERYCZNE SKÓRNE, 
PŁCIOWE 
Od $ r. do 3 wiecz. Niedziase de 1 pn 


TOWARZYSTWO UNIWERO.. iV 
IM. A. MICKIEWICZA W URALOWIE 


W piątek 28 stycznia 1938 o godz. 7 w Sali 


Str. 6 


KRONIKA KRAKOWSKA 
XIX Walne Zebranie 


ROBOTNICZEGO | 


Muzeum Przemyślu, 


uL Smoleńsk B odczyt z cyklu „Na nowych drogach wiedzy” 


wyglosi 
Doc. U. J. dr. MARIAN KSIĄŻKIE WICZ | 


p. 


Jax Powstały 


Wstęp 20 gr. Odczyt Ilustrowany przezroczami. 
W piatek 4 lutego prof, U. |. dr. ZYGMUNT GRÓDZIŃSKI 
„JAK POWSTAŁY PIERWSZE Z WIERZĘTA LĄDOWE" 
(Pochodzenie człowieka) 


Związek Robotników Przemysłu 


w Krakowie 


urządza w niedzielę dn. 30 stycz 
Górników, Al. Krasińskiego 16 


Doróczne Walne Zgromadzenie Członków 


z porządkiem dziennym* 
1. Odrzytanie protokółu z ostatnie. 
ga Walo. Zgromadzenia, 


a] 
h} Kasowe, c) Komisji Rewizyjnej 


IM. Udzielenie absolutorium uste | Związkowej 


tuareny Zarządcwi. 


Deroczne Walne Zgromadzenie 


ZWIĄZKU PRACOWNIKÓW 


UŻYTECZNOŚCI PUBLICZNEJ, 


odbędzie się w niedzielę dn. 6 ssj absolutorium, 3) Wybór Zarządu 
Oddziału, Komisji rewizyjnej, Są- 


tego br. o godz. 10-ej przed pot. 
w sali Domu Górników przy Al. 
Krasińskiego 16, z nasiępującym 
porządkiem dziennym: 

1) Sprawozdanie ustępującego 
Zarządu a) organizacyjne, b] ka- 
sowe. 2) Sprawozdanie Komisji 
rewizyjnej | wniosek o udzielenie 


Teatr miejski dcla TUR-a 


Pelna humoru, © wspaniałych 
„Czemu kłamiesz najdroższa“ 


du”, 
Ceny od 60 gr. do 2 2E 50 gr. 


Zarządu, | Stafutu punkt VIL 


od egrana będzie dla T. U. R. w me- 
dzielę, dn. 6 lutego o godz. 8 w. 
Św. Tomasza 11a, Biblioteka TUR, Sławkowska 12, I p. 


t 


Lady i Missa | 


Metalowego w Polsce Oddzial 40 


nla b. r. w sali Domu 
o gaiz. 10-ej 


Związku 


IV. Wybór nowego Zarządu, 

V. Wolne wnioski, 

Irawo uczestnictwa na podstawie 
Wstęp za okazaniem legitymacji 


Zarzęd Oddziała 1. 


KOMUNALNYCH i INSTYTUCYJ 
ODDZIAŁ | w KRAKOWIE 


du polubownego | delegatów na 
Zjazd Związku. 4) Wolne wnioski 
Udział w Walnym Zgromadze- 
niu przysługuje tylko czlankom | 
Związku, za okazaniem legityma- 
cjl związkowej, 
Zarząd Oddziału. 


dekoracjach komedia muzyczna 


Bilety sprzedaje adm. „Naprze- 


OWA a Ra 


Owccna działalność 
Rob. Tow. Przyjadół Dzieci w R. Sątzy 


Robolnicze Towarzystwa Przy- 
acet "Dzieci im. Tow. Arclszcw - 
skicgó oddział w Nowym Sączu, 
może się poszczycić dużym dorab 
kiem pracy spolecznej. 

W raku sprawozdawczym urzą 
dzono półkolonie wakacyjne, dn- 
żywianie dzieci, stałą opiekę nad 
dzicekiem Oraz różne zabawy, 
wycieczki, pogadanki it. p., a osia 
tnin urządzono „gwiazdkę“ dla 
biednych dzieci, która tego roku 
wypadła bardzo okazale, 

W dniu 8 stycznia b. r. urzą- 
dzono przemi?y bal „maskowy“ 
dla dzieci, połączony z uroczysto 
scią obdarowywania biednych 
dzieci obuwiem „odzieżą i tako- 
ciam. Imprezę tę zagaił przewod 
niczący RTPD low. Ignacy Ju*- 
kowski, który w  okolicznościo- 


wym przemówieniu wskazał na 
bardzo doniosły cel organizacj, 
mającej za zadanie kszia:towa. 


nie mózgów | sere wedlug ideaiu 
sprawiedliwości spolecznej. 

Z kolei, zabrał glos kol. j3» 
Matkowski „prezes Koła ZZK w 
Nowym Sączu, podkreślając w 
swoim przemówieniu doniosłe zna 
czenie wychowawcze RTPD, p7- 
czym wezwał obecnych do wsię- 


powania 
klasowych. 
Rozdano dzieciom 50 par obu 
wia i płaszczy iip.; 350 dzieci ob- 
darzono drobnymi podarkami. Na 
wyróżnienie zasługują: tańce ną- 
rodowe dzieci RTPD, wyszkola- 
nych pod kierownictwem tow. Z 
Denenfelda. Miło było patrzeć na 
radość i zabawę tych małych przy 
Szłych obywateli. Starsi zaś du. 
mni byli, że dziecko proletariat- 
kie znajduje opickę w robotni- 
czych organizacjach i nie jest pod 
dane duchowej władzy burżuazji, 
Na uznanie zasługuje także 
wspó!praca tutejszego TUR, któ- 
ty również przyczynił się do urzą 
dzenia tej imprezy dziecięcej. 
Wkońcu poczuwamy się da 1. 
bawiązku złożenia tą drogą po. 
dziękowania za udzielenie tute;- 
szemu oddzialowi Ri PD subwen. 
cji: Centrali ZZK w Warszaw'e, 
Ubezp. Społecznej w Nowym Sq- 
czu, Zarządowi Miasta w N. Są 
czu, Zarządowi Spółdzielni Spo. 
żywców „Samopomoc“, SpóXdziel 
nl Kredytowej i Zarządowi Koła 
ZZK za bezinteresowne udziei 
nie gościnności w swoich salach. 


w szeregi organizacji 


Kronika Bielska, 


Białej i okolicy 


Oddział Biała, ul. Komorowicka 4 


Ofiara nędzy 

Na uliry Legionów w Białej 
Krakowskiej znaleziono w stanie 
nieprzytomnym kohieię. Wezwa- 
no pogotowie ratunkowe, które 
zabrało ją da szpitala w Białej. 

Jak się okazało, była to 35-let- 
nia Karolina Krzak, pochodząca 
ze Ślemienia pow. Żywiec, która 
przybyła taj prawdopadohuie 
w poszukiwaniu pracy i padła z 


wycieńczeni. 


Zgon lekarza Ubezpieczalni 

W swym mieszkaniu w Bicl- 
eku smarł nagle dr. Wilhelm 
Machauf w 65 roko życia. Zmar- 


ły był długoletnim tekarzem da- 
wnych Kas Chorych, a ostatnio 
lekarzem rejonowym  Ubczpie- 
czalni Społecznej w Bielsku. 

Zmarły kilka razy targał się 
już na swe życie, ale za każdym 
razem ratowano go. 

Jak stwierdz< lekarz dyżurny, 
Śmierć nasłąpiła ma skulck uda: 
ru serca, do czego przyczyniło 
zażycie nadmiernej ilaści środka 


nasennego lub innej podobnej 
trucizny. 
Powód rozpaczliwego kroku 


zmarły zabrał do grobu. 
Pogrzeb odbył się w dniu 25 
stycznia b. r. 


Redaktor udpowiedzalny LUDWIK WINIEKRUK. 


CZŁONKÓW ZWIĄZKU PRA. 
COWNIKÓW KOMUNALNYCH | 
INST. UŻYTECZNOŚCI PUBLICZ 


| NEJ, ODDZIAŁ Il TRAMWAJE 


odbędzie się w sobotę, dn. 5 lute- 
ga b. r, a godz. H wieczórem w 
lakierni "tramwajowej, z następują 
cym porządkiem dziennym: 

1) Odczytanie protokółu, 2] 
Sprawozdania: a) Zarządu Oddzia 
łu, b) kascwe, e) Komisjł rewizyj- 
nej Graz wniosek a udzielenie ab- 


Groźba zamknięcia szkoły św. Wojciecha <m 


Koło rodzicielskie szkoły im, 
św. Wolciecha wystosowała me- 
moriat do właściwych czynmków 
w sprawie zamierzonego zwinięcla 
szkoly | rozdzielenia dzieci do są- 
siednich szkół. Decyzję zwinięcia 
szkoly motywują władze tym, że 
Eck drewniany przy ul. Bisku- | 
piej, w którym mieści się obecnie 
szkoła, nie nadaje się do tega ce- 
lu, w szczególności z uwagi na nie 
bezpieczeństwo pożaru. U 


| Krakowie brak jest szkól. Nlewąt. 


sołutorium. 3j Dyskusja. 4) Wybo 
ry Zarządu Oddziału, b) Sądu 
polubownego, c) Komisji rewizyj- 
nej, d) delegatów na Kongres 
Związku, 3) Walne wnioski. 

W razie braku kompletu adbę- 
dzie się w tym samym dniu i miej. 
scu o godz. 12 w nocy drugie Wal 
ne Zgroinadzenie, bez względu na 
liczbę obecnych. 

Zarząd Oddziaju M. 


Memoriał koła Radzicielskiego, 
powołując się na 140-tetnlą trady- 
cję szkoły. zwraca się do młaro 
dajnych czynników z prośbą Owy 
budowanie nowej szkoły na parce- 
fi miejskiej przy ul. Rałskieł. 
Zamknięcie szkoły byłoby krzyw- 
da dla dzieci tym więcej, że w 


pliwie sprawa znajdzie swój od. 
dźwięk na posiedzeniu Rady Miej. 
skiej. 


Znowu kłamstwo endeckie 


W niedzielę, 23 b. m. inłodzież | 
socjalistyczna w Podgórzu, po ze- | 
braniu urządzila maniiestację na| 
ulicy, wznosząc okrzyki na cześć 
PPS. | przeciw faszyzmowi, Poli- 
cja rozproszyła manifesiantów. 


„Orędownik* endecki znowu po 
zwolił sobie na klamstwo, poda- 
jąc, że socjaliści obrzucili policjan 
łów kamieniami. To bezczelne 
klamstwo jeszcze raz jak naj- 
ostrzej piętnujemy. 


Z życia dozorców domów w Krakowie 
Procesy © wynegrodzen.e 


W domu przy ul. Podbrzezie 4, 
w Krakowie byi dazorcą od czerw 
ca 1933 r. Jan Kornaś. Oprócz cia 
snego i ciemnego mieszkania s:uż 
bowcgo, nie otrzymywał on żad-| 
nego wynagrodzenia pieniężnego 
miimo, że wed.ug przepisów Orze- 
czenia Nadzw. Koim. Razjemczej, 
regulującego warunki platy do- 
zorców domów w Krakawie, nale- 
żało mu sę tytuiem wynagrodze- 
nia 107.15 zł. miesięcz. 

Kilkakrotne upomnienia a zapła 
tę wynagrodzenia wedug przepi- 
sanych przez O. N. K. R. stawek] 
nie odniosły skulku, wobec czego 
Kornaś skierował sprawę do Sądu 
Pracy, kióry po ponad rok sej 
jącym procesie przyznał mu peł. 
ną naieżność za cały czas pracy. 

Od wyroku tego  wlaściciełka 
wnios'a apelację, której jednak 


"| Sad Okręgowy nie uwzględnił i wy 


rok Sądu Pracy w calości zatwier 
dzit. 

Maksymilian Chyżewski, właśc! 
ciel fabryki Iskra - Karmański jest 


również właścicielem domu przy 
ul. Topoiowej 28, w Krakowie, w 
którym ed kilkunastu lat pełni 
funkcję dnzorczyni Tekla Cygano- 
wa. 

Córka Cyganowej byla delegat- 
ką robotniczą w fabryce Iskra - 
Karnański. W czasie giośnego 
strajku Chyżewski starał się wpiy 
nąć na Cyganową, aby spowodo- 
wala, żeby córka jej przeciwstawi 
ta się strajkowi. Kiedy Cyganową 
temu odmówiła Chyżewski wypo- 
wiedział jej pracę dozorczyni swe- 
ga domu i wniósł pozew do Sądu 
Pracy. Wypawiedzenie ta było je- 
dnak dięważne, albowiem Chyżew 
ski nie wypłacił dozorczyni nalez. 
nega jej wynagrodzenia, 0 c% m 
przekonał się w czasie proceso, L 
nie czekając już na wyrok, pozew 
cofnął. 

W obu sprawach zastępowali 
dozorców z ramienla Zaw. Zwlaz- 
ku Dozorców dom. adwokaci dr 
Marek Peizling i mr. A. Schanwet. 
ter. 


Tragiczny wypade« w Rudawie 
2 robotników zg.załs pad kołami potiagu 


Oncgdaj rano o godz. 6,42, na 
stacji Rudawa wydarzyła się 
wstrząsająca tragedia, kióra pu. 
ciągnę:a za sobą dwa isimenia ìu- 
dzkie. 

W łym czasie na stacji krzyża- 
wały się dwa pociągi osobowe, je 
den idący z Krzeszowic do Krako. 
wa, a drugi od Krakowa do Krze. 
szowic. 

Na stację przybyli dwaj robot- 
nicy z miejscowego dworu Jeleń 
Piotr i Giza Henryk, ażeby zala- 
dować mieko do pociągu, idącego 
w stronę Krakowa. 


W chwili, gdy obaj znależlj się 
na torach nadjechały niemal rów- 
nocześnie na stację dwa pociągi. 
Usuwając się pociągowi «iącemu 
do Krakowa, wpadli pod kola dru 
giego pociągu i ponieśli śmierć na 
miejscu, 

Natychmiast na miejsce wezwa- 
no pomoc lekarską, która jednak 
Gkazała się spóźnianą. Wypadek 
wywolał wstrząsające wrażenie na 
świadkach. 

Do Rudawy wyjechała. komisja, 
która na miejscu zbada przyczyny 
tragedii. 


Przed krakowskim Sądem Okrę 
gowym odbyła się rozprawa prze- 
ciwka niejakiemu Marianowi So- 
kołowskiemu j 8 towarzyszom, 03- 
karżonym o oszustwo i paserstwo, 

Sokołowski podawał się za in- 
żyniera i właściciela pensjonatu 
„Anna“ w Zakopanem. 

W gruncie rzeczy zaś dokony- 
wał oszukańczych machinacji. 

Od Bartyzelowej w Borku Fa- 
łęckim pobierał na kredyt znaczne 
ilości towarów, rzekomio jako do- 
stawy do swego pensjonalu, te zaś 
następnie sprzedawał większej li- 
za anas 


| 


Z miasta 

Z TOW. TECHNICZNEGO. 
Staraniem Krak. Tow. Technicznego 
i Krak. Oddziału SEP'n odbędzie slę 
w lokaln przy ul. Siraszewskiego 28, I] 
piętra w piątek, nia 28 elycznia b. r. 
a godz. 19-ej, zebranie, na którym ini. 
T. Polaczek-Kornecki, dyrektor Miej- 
Kol. Elekir., wygłosi odczyt na temat: 
„O tramwaju krakowskim“. Goście mi- 

le widziani! 


RUCH LUDNOŚCI W LISTOPADZIE 
1937 R. 

W cięzu miesiąca listopada ub. r. sm- 
warto w Krakowie małżeństio 181 (258), 
w tym chrześcijańskich 144 (217). Uro 
drilo się żywo dzieci 217 (242), nie 
ślubnych 34 (32), w czym £ malżeństw 
żydowakich rylnalnych 14 (12). Wśród 
żywa urodzonych było chłopców 120 
(IAD. W tym samym okresie czaru 
zmarło osóh 204 (182). Liczba zmar- 
łych w szpkalach wynosiła osób 73 
(69). Z przyczyn śmierci najwięcej 
przypada na choroby serca 36 i na no 
wotwory 22. Wóród zmarłych było 
chrześcijan 16 (146). 


NOWE KURSY W YMCA. 


Z dniem 1 lutego b. r. rozpoczyna 
jeie vanka na now otwartych kurach 
rywanków, angielskiego, niemieckiego, 
wytmow$. Informacja i wpisy w Sekre- 
tariacie, uł. Krowoderska 8. 


Historie dnia 


Usiłowane samobójstwo. 
Pogatowie ratunkowe do 
przy ul. Lenartowicza 14 do Aleksan: 
dra Łąckiego, lat 14, urzędnika koleja 
wege. który w ramiarze samobójczym 
zużył niewiadomej Lrucjzny. Lekarz po- 
golowia ratunkowego przewiózł Żąc. 
klego do szpitala 00. Bonifratrów. Po- 
wodem nvilowanego emmobójstwa był 
rozstrój nerwowy. 

Ujęcia sprawców kradzieży Bielizny. 
Józet Honig i Jan Zagul zostali zatrzy- 
mani za kradałeż bielizny, garderoby i 
bianterii, wart. 500 zł. na szkodę Ber 
narda Liebermuns. 74m. w Krakowie 
przy ul. Ślarowisinej 60. Skradzione 
rzeczy odebrano i zwrócono pokrzyw- 


Wezwano 


mieszkania 


dzonęmu. 

Plon agitacji endzckiej. W związku 
z wybiciem szyb w szkole żydawskiej 
przy ul. Rękawka 30. zatrzymany rostał 
Adam Stshawski i Czesław Kanie. 

Nieszrzęśliwy wypadek dziecka. 
U zbiegu ul. Starowiilnej a Dajwór z0- 
stał najechany prze? artn Aron Eislaz u. 
lat 9, zem. w Krakowie przy ul. Kor- 
dzckiego A. który doznał ogólnych no- 
tłurzeń ci Eisland zosiał przewie- 
zieny do szpitala ów. Łazarza. Szofer 
po wypadku oma nie zutrzymał i dalej 
pojechał. 

Wypadek robotnika. Tadener Zapo! 
ski, przetokowy PKP. na stacji kole, 
w Krakowie, w czasie przelacesnie wa- 
gonów uderzył głową o słup, doznając 
rany tłuczonej ma czole. Po opotrze. 
nim mu rany przez lekarza kolejowego 


został przewieziony do szpitala Ubezp. 
Społecznej. Sian jego mie budzi obaw 


TOWARZYSTWO. UNIWERSYTE U. ROBOTNICZEGO W KRAKOWIE. 


Turnusy 14-dn'owe: 


RODOTNICZY 
WYPOCZYNKOWY vi 


turnus ! od 31 stycznia do 13luiego dla mężczyzn, 
turnus Il od 14 lutega do 27 lutego dla kobiet. 


Informacji udziela į zgłoszenia przyjmuje TUR w Krakowie, ul. Siawkowska 12, 


I pięl.o, t. ton 


175-21 codziennie (z wyjątkiem niedziel | świąt) od godz. 9.30 do 1.30 i od 4 do 7.30. 


Robotnicy i robotnice! 
Jedziemy po słońce | zdrowie 


do Zakopanego! 


SKazanie oszusta 


czbie kupców, a Bartyzelowej ma. 
leżności nie uiścił. 

Suma, na którą poszkodawał 
Bariyzelową, przekraczała 4.000 
zł. 

Za przestępstwo to, odpowiada 
ło wraz z Sokołowskim 8 kupców, 
którzy nabywali od nicgo towar 
w niedozwolonym obrocie. 

„inżynier“ Sokołowski ma nie. 
tylko tyle na sumieniu. 

Podrobił on również podpis prof. 
Laszczki. Soko!owski przybył, jako 
emigrant z Rosji, bez paszportu | 
„przeprowadził“ szereg machina 
cji, związanych z uzasadnieniem 
do tytuiu własności pensjonalu i 
inżyniera. 

Za te przesiępstwa sąd, wymie- 
rzył mu karę w wysokośc 1 į pół 
roku więzienia. 

Pozostali oskarżeni skazani zo- 
stali na kary od 2 do 6 miesięcy: 
irzech uniewinniono. 


Zycie robotnicze 


Posiedzenie O. K. R. PPS. im. I. 
Daszyńskiego, Kraków - młasto 
odbędzie się w sobotę, 29 b. m., 
a godz. 614 wiecz., w lokalu przy 
Al. Krasińskiego i. 16. 


Dyżury lekarzy 


Dnia 28 atycznia — noc. 


Fakler Szyja—Pu<elska J6, tel. 12331. 

Twardowiki Marian — Lubomirskinh 
21. 

Rosenbaum Barb. — Fałata 14, tel 
10047. 


Re'skt Lesław — Król. Jadwigi 29. 
1el. 159-40. 
Repertuar 


TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO. 
Piqiek, 281. „Czema klamlean naj. 
droższa”. 

Sobota, 29.1. „Gałązka rozmarynu”, 

25-LECIE PRACY SCENICZNEJ 
ANTONIEGO KACZOROWSKIEGO. 


W ponledziałek, 3) stycznia, o 6dej 
1 8.15 wiecz. odbędzie się w Sal Sa- 
skiej w Krakowie, ul. św. Jana 6, juhi- 
populirnega komika operetki 
lwowskiej i krakowskiej | długoletnie. 
go reżyser, Antoniego Kucznrawkie. 
go. 


lensa 


Radio krakowskie 


PI TEK, 25 styczn:a 
1140 Maurycy Ravel: Le tomhza 
da Couperin — plyty. 13.45 Koncert 
ajj — plyty. 1446 Wiad. 
żące. 14.50 Muzyka operowa 
KR 15.25 Lokene wiad. _gospod. 
1810 Lokalne wiad. sport. 18.15 Kon- 
cert w wyk. Chóru Mieszarego Gimn. 
Zgromadzenia Zpromadzewa Kupców 
w Loz (2 Łodzi). 18.40 Skrzynka ò. 
gólna. 185u Informacje. 18.65 Pea 
gram na dzień nestępny. 18.35 Arle 
1 pieśni w wyk. Marcelego Kauflera 
{tenor}. 2300 Muzyka taneczna (pły- 
tył. 


SOROTA, 29 stycznia 
1140 Suity baletowa — płyty. 18.60 
Dla kużdego coś ładnego — płyty. W 
przerw e o godz, 1460 Wied. x Po. 
morza i prre informacj. 18.10 Pro- 
gram na jutra. 18.15 Amerykańskie 
ork. symf. (płyty). 18.50 Pogadanki 
spoleczna, 18.55 Wiad. sport. z Pomo 
tza, 23.00 Tańczmy — płyty. 


Cn grają w Kina.eatrach 


ADRIA: „Prater 1 Walka o złote 
P. 
ATLANTIC: „Serce $ szpada" i 


Zbudź się i zyj. 
BAGATELA: „Mali 
Figle kart zwałowe“, 


bohaterowie”. 


rewia: „I 

KINO DOMU ŻOŁNIERZA: „Ja. 
nosik hetman zbójnieki”. 

KINO „PROMIEŃ „Książę 1 że- 
brak“. 

STELLA: „Tylko ty” 4 „Dzikie 
ścieżki”. 

ŚWIT: „Czarny korsarz". 


UCIECHA: 
WANDA: 


„Jej porwszy bul” 
ycia ulicy'. 


Radio śląs <le 


PIĄTEK, 28 stycznia 


a 40 Maurycy Ravel: Le tombeu 
d rin — saita — plyty, 1349 


larny — płyty. 14.25 W ud. bieżą e. 
14.83 Wind. gełdowe. 11,65 Tańczy- 
my walca — plyty. 18.10 Wiad. sp-rr. 
lokalne. 18.15 Koncert w wyk. Chá- 
ru bleszanego G'mn, Zgromndzenia 


Kupców (z Łodzi), 18. Faradn.k 
sportowy. 1845 Ogrodnik śląski; Prze 
giad nowe ogrodniczych. 18.55 


Program na futra) 19.85 Władyslaw 
Ladis — tenor (płyty), 23.00 Muzyka 
tancczna — płyty. 


Udbito w drukaruj Sp Nakladuwo-Wycawniczej „Rubulnik”, Warszawa, Warecka 7, 


